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CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administraoya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenmmeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Matyackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsoa wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Wadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę przyj­
muję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Parysa wyłącznie p. Adam, 
105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de fer 44); w W iednia pp. Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Dannebcrg, H. Friedl, (tylko prenumeratę pp. H. Gold­
schmidt A C.), w Frankfurcie n. M. G. L. Daube A Co. W arnaw le przyjmuję ogło­

szenia pp. Re:chmar i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

K raków  17 października.

Trudno o świetniejszy i głębsza afirmację 
tej podstawowej prawdy z dziejów naszych, 
że sprawa katolicyzmu, sprawa wiary jest 
nierozerwalnie zwi^zanę, ze sprawg, naszego 
narodowego bytu, narodowej przeszłości i przy­
szłości, niż afirmacya, który nam przyniósł 
świeżo wiec katolików polskich w Toruniu. 
Kto prawdy tej w głębi serca swego nie od­
czuwa, a kogo nie zdołały o niej przekonać 
dowody ujemne, dowody leżące w fakcie, że 
wszędzie, gdzie wróg nasz najskuteczniej na 
życie nasze narodowe godzi, tam od religij­
nych zaczyna przt śladowań, od walki przeciw 
katolicyzmowi —  temu dostarezył wiec toruń­
ski pozytywnego, niezbitego dowodu i ar­
gumentu. Nie sztucznie, nie wskutek jakiegoś 
zewnętrznego nacisku, ale siły wewnętrznej 
logiki faktów, ale całkiem naturalnie i po 
prostu, ze sprawy religijnej, z obrad nad 
interesami Kościoła, wypłynęła sprawa naro­
dowa, sprawa najżywotniejszych interesów 
Polski, a wiec toruński obok jednomyślnej 
manifestacyi głęboko w naszym narodzie tkwią­
cego ducha relig juego i przywiązania do K o­
ścioła, stał się zarazem manifestacyi p li  ty­
czny pierwszorzędnej doniosłości

W mowie X. prałata Stablewskiego przy 
jętej z zapałem przez zgromadzenie, w któ- 
rem brało udział niemal wszystko, co Polska 
pod berłem piuskiem ma najlepszego, najza­
cniejszego i najrozumniejszego, odnajdujemy 
jasny, głęboko pomyślany, a świetnie sformu­
łowany program politycznego działanii Pola­
ków w Niemczech. Więcej nawet — program 
ten, choć dla jednej tylko dzielnicy przezna­
czony, do obywateli jedaego tylko odłamu 
dawnej Polski zwrócony, wspiera się na szer­
szej, nie partykularnej, ale ogólnej, narodo­
wej, nietylko tam, ale na całym obszarze 
ziem polskich obowiązującej podstawie poli 
tycznej i cywilizacyjnej.

To, co Szujski umiał własnym ogniem 
„przelać w pierś słuchaczów," na co wskrze­
szał „postaci zmarłej przeszłości" —  to, co 
z cały s ły wielki* j miłości kraju zaznaczył 
Tarnowski w nsjnowszem swem dziele poli- 
tycznem — to brzmi pełno i jasno w pro­
gramie X. Stabhwskieg>, gdy na pytanie, 
gdzie w razie nowej burzy dziejowej nasze 
miejsce, odpowiada, że „wskazuję, je nam 
nasze dzieje, nasze wychowanie, nasza cała 
cywilizacja," gdy przypomina, „żeśmy naro­
dem chrześciańskim, należymy do Ztchodu, 
z którym nas wiekowe łyczy zwiyzki, należy­
my do Kościoła katolickiego, k órego śmier­
telnym i nieubłaganym wrogiem: aiarchia  
i schizma!"

Na tej ogólno-narodowej podstawie buduje 
X. Stablewski program politycznej akcyi dla 
swej dzielnicy, program wszechstronny, rozu­
mny i przezorny. Przedewszystkiem żyda on,

Cesarskie Muzeum obrazów
i zabytków historycznych.

Jeżeli prawda, że saxa loąuuntur, to te mar­
mury, granity i piaskowce, które pomiędzy Votiv- 
kirche a Operę na skinienie znakomitych mistrzów 
ułożyły się w szereg najwykwintniejszych arcy­
dzieł architektury, wygłaszają przedewszystkiem 
hymn pochwalny na cześć cesarza Franciszka Jó ­
zefa, którego rządy w dziejach sztuki austryackiej 
stanowią niewątpliwie wiek złoty. Słynny archeo­
log francuski Ampóre w swej Histoire Romaine 
ct Rom e , ze względu na pomniki z czasów ceza­
rów zauważa, że tylko despotyzm zdolny przy­
ozdobić stolicę monumentalnemi gmachami. Wie­
deńska Ringstrasse najwyraźniej zaprzecza temu 
zdaniu. Wszystkie bowiem te wspaniałe budowle, 
kościół wotywny, wszechnica, ratusz, teatr cesarski, 
pałace parlamentu i sprawiedliwości, muzea, opera 
i powstający teraz nowy pałac cesarski, stanęły 
za inicjatyw ą lub dzięki protekcyi Monarchy kon 
stytucyjnego, dbałego o dobro ludów, których rządy 
Bóg mu powierzył, i zaiste niemającego nic wspól­
nego z cezarami pogańskiej Romy lub Faraonami, 
wznoszącymi w puszczy piramidy.

Któremu z zebranych na stosunkowo niezbyt 
rozległej przestrzeni arcydzieł nowoczesnej archi­
tektury, przyznać mamy pierwszeństwo? — tru­
dno rozstrzygnąć. Wszystkie odznaczają s 'ę  nie 
po8politemi i właściwemi zaletami. Dwa równiu- 
teńkie pałace muzealne — zwane tutaj słusznie 
bliźniętami — których twórca Hasenauer zasłużył 
Bobie na przydomek U magnifico, imponują na 
zewnątrz szczególnie monumentalną powagą. Ogro­
mne te czworoboki pokrywają każdy przestrzeń 
10,778 metrów kwadratowych, mierząc po 168 
metrów długości, 74 metrów szerokości, 31%  me­
trów, a z kopułą 64 metrów wysokości. Oba skła­
dają się ze środkowego, wysuniętego nieco ryza­
litu i dwóch skrzydeł o suterenie, parterze i pierw- 
szem piętrze, o wielkich, jak  bramy, oknach łu ­
kowych i drugiem piętrze z oknami kwadratowemi. 
W środku nad płaskim dachem attyki wznosi się

aby społeczeństwo polskie umiało wyci^gngć 
należyte konsekweneye z upadku największe­
go swego wroga, ks. Bismarcka. I słusznie. 
Byłoby grubym błędem, gdyby się chciało 
zapominać, że w polityce Niemiec wobec nas 
ubył czynnik, osobisty wprawdzie tylko, ale 
potężny, który nienawidził nas nie siłę, swe­
go politycznego rozumu, ale całę elementarny 
siła nienawiści osobistej, graniczącej nieraz 
z monomaniy. Gdyby w zachowaniu się rzydu 
pruskiego nie była odtyd zaszła nawet naj­
drobniejsza zmiana, już sam fakt upadku ks. 
Bismarcka, upadku niepowrotnego i zupełne­
go, powinien być uważany jako zmiana ogól­
nych warunków bytu Polaków w Prusiech, 
powinien wpłynyć na ich dalsze stanowisko 
i działalność polityczny. Bo z ks. Bismarckiem 
runył mur, który oddzielał naszych rodaków 
pod zaborem pruskim od tronu, który nie 
dozwalał władcy Prus nawet skierować wzro­
ku swego na wielky i nieszczęśliwy prowin- 
cyę swojego państwa. Poczucie dynastyczne, 
którego istnienie stwierdza X. Stablewski 
w swojem przemówieniu, może dopiero po 
upadku Bismarcka, który je starannie tępił 
w zarodku, rozwijać się i przynieść plon do­
datni dla stron obu.

Że dopuszczenie prywatnej nauki języka 
polskiego jest rzeczywiście —  jak mówił 
X. Stablewski —  ulgy drobny, poczytkiem 
tylko i zadatkiem uwzględnienia potrzeb na­
rodu, to pewna. Ale słusznie podnosi mówca 
z zadowoleniem fakt, że Polacy drobny tę 
ulgę, właśnie jako poczytek i zadatek uzna- 
jyc, przyjęli z radościy i wdzięcznościy. Bo 
ta radość i wdzięczność, ta dobra wiara wo­
bec dobrych intencyj choćby najsłabiej się 
objawiajycych, jest jedyny drogy, na której 
spodziewać się możemy uzyskania dalszych, 
większych i ważniejszych ulg. Dawne stano­
wisko negacyi i bierności byłoby wobec no­
wych symptomów nierozumnem i zgubnem. 
Nieufność nie jest synonimem ostrożności. 
Tej ostatniej potrzeba zawsze i w iele; pier­
wsza jest tamy dla wszelkiej zdobyczy poli­
tycznej. I dlatego wzywa X. Stablewski do 
cierpliwości, „która nas nie wstrzyma od u- 
działu w pracy nad zadaniami państwa, która 
nie g ro z i, nie prowokuje, która nie będzie 
niemy, ale będzie mówić, gdy jest czas mó 
wienia, m ilczeć, gdy jest czas milczenia," 
cierpliwości, „co gmach swój stawia z nicze­
go, powoli."

To jedna strona programu X. Stablewskie­
go , to wskazówka, z jakiemi zmienionemi 
warunkami się liczyć, jakie z nich konse 
kweneye praktyczne wyciygać, jak do nich 
przystosować nowy, zmieniony metodę postę­
powania politycznego. To postępowanie będzie 
stokroć skuteczniejszym od wszelkich prote­
stów dowodem publicznym, że „podstawy i 
premisy praw antypolskich były niewłaściwe." 
Ale program oznacza nietylko kierunek ogólny

ogromna, otoczona czterema „tabernaklami," ko­
puła, której wierzchołek wieńczy wysmukły, bron- 
zowy posąg. Balustradę dokoła pałaców zdobią 
liczne posągi. Na pałacu, który jutro będzie od­
dany na użytek publiczny, widać posągi najsła­
wniejszych reprezentantów oświaty: starożytności 
nad fasadą od Babenbergerstrasse, średnich wie­
ków od strony Lastenstrasse, odrodzenia od stro­
ny skweru Maryi Teresy, nowszych czasów od 
strony Ringstrasse. Najznakomitsi tutejsi mistrzo­
wie dłuta: Tilgner, W agner, Purkarthofer, Duell 
i t. d. wykonali tę świetną galeryę posągów Fi- 
diasza, P itagorasa, Arystotelesa, Alcuina, Wil­
helma z Sens, Dlirera, Rafaela, Michała Anioła, 
Rubensa, Tycyana, Holbeina, Donnera, Canovy, 
Corneliusa, Fttricba, Schwinda itd. itd., zbliżonych 
tylko trochę zanadto do nieba, abyśmy gołem o- 
kiem mogli dokładnie rozpoznać ich rysy. Oprócz 
tego legionu posągów na balustradzie, zdobią fa­
sady gmachu prześliczne płaskorzeźby w medalio­
nach , biusty sławnych mężów, całe grupy alegory­
czne w niszach, wykwintne kolumny itd.

Trzema głównemi bramami od skweru Maryi 
Teresy wchodzimy do przestronej o marmuro­
wych filarach sieni, z której na prawo i lewo 
schodki wiodą na wywyższony parter; w jego 
40 salach mieszczą się zbiory starożytności, broni 
i przemysłu artystycznego, zaś naprzeciwko głó­
wne wejście do wspaniałego przysionka (Stie- 
genhaus), który tworzy jednę z najwykwintniej­
szych części pałacu.

Ogromne, białe schody, o poręczach z białego 
kararyjskiego i czerwonego engelsberskiego, mar­
m uru, sprawiają wrażenie imponujące. Ścianę 
obok schodów pokrywają tablice różowego mar­
muru w czarno-złotych ram ach; kolumny arkad 
naprzeciwko schodów z czarnego o białych pun­
ktach marmuru, przy podstawie i kapitelach wy- 
zlacane, dopełniają niesłychanie barwnego obrazu. 
Najświetniej jednak przysionek wystroił pędzel. 
W 12 lunetach na złotem tle M a k a r t  wymalo­
wał dwie alegorye i 10 portretów: Dttrera, 
Holbeina, Tycyana, Michała Anioła, Rembrandta, 
Rubensa, Rafaela, Velasqueza, Leonarda da Vinci 
i Van-Dycka. Pod gzymsem cykl 40 malowideł 
na złotem tle Franciszka Matscha i braci Klimt, wyo­

lecz i granice nowej drogi. Czuje całę, jej tru­
dność dla Polaków „stojących pod grozę, praw 
wyjątkowych, piętnowanych jako nieprzyja­
ciele państwa, do którego należę, pod nie 
szczerym zarzutem pretensyi polonizowania 
Niemców." I dlatego właśnie zaznacza z góry 
i otwarcie, że „nie sprzedamy za żadne obie­
tnice świata ojców spuścizny, skarbów na­
szych narodowych, że będziemy się domagać, 
jako wierni poddani warunków istnienia na­
szego narodowego, jako Polaków w państwie 
pruskiem." W tem przedewszystkiem leży siła 
i przyszłość tego programu, że wskazuje na­
rodowi cel praktyczny, korzyści wielkie do 
osiągnięcia, a w niczem nie uwłacza godno­
ści i prawom narodowym.

Że, może po kilku zboczeniach i waha 
uiach, w końcu cała ludność polska w pań­
stwie pruskiem stanie na linii politycznej, 
nakreślonej w tym programie, ufamy silnie 
i pragniemy goręco. N ie zdołaję z pewnością 
jej zbałamucić i zamęcić sądu c i ,  którzy 
w innej dzielnicy Polski żyję z tego ujem­
nego działania politycznego. Ale to dopiero 
połowa zadania. Drugą, niemniej ciężkę będzie 
złamanie tych bezpodstawnych zarzutów i u- 
przedzeń u Niemców i rzędu, które wedle 
słów X. Slablewskiego, w skutkach swych 
„rozlały się morzem klęsk po naszej ziemi, 
uderzyły boleścią o drzwi każdej chaty pol­
skiej , w każde serce polskie i katolickie." 
A jednak i w  tym kierunku przedzierają się 
już słabo dotąd i nieśmiało, promienie słoneczne. 
Nie pierwszy to raz, ale oddawna już sły­
szymy z szeregów katolików niemieckich gło­
sy sympatyi, zachęty i uznania. I dziś też, 
jak zawsze, szczera się im za to od nas na­
leży wdzięczność. Ale doniosła manifestacja 
polityczna wiecu toruńskiego prócz tych, zna­
nych nam już dobrze i wdzięcznie, inne je 
szcze, całkiem nowe zbudziła w Niemczech 
echa. Jeśli z różnych stron odzywają się 
głosy niemieckie pełne uznania dla „umiar­
kowania i mądrości politycznej" okazanej na 
wiecu, jeśli widzą one w nim owoce „doj­
rzałości politycznej" Polaków, jeśli K reuz Ztg  
nie może odmówić wyrazów sympatyi dla ob­
jawów toruńskich, jeśli nawet dotąd tak nam 
wroga monachijska Allgemeine Zeitung od­
czuwać zaczyna „potrzebę zmiany w trak­
towaniu spraw polskich" —  to już fakt 
niezbity, że wiec toruński był właśnie je­
dnym z dowodów publicznych niewłaściwo­
ści dotychczasowego postępowania Prus wo­
bec Polaków, że zbudził on nawet tam, 
gdzie się tego najmniej spodziewać było m o­
żna, sumienie narodowe niemieckie, zbudził 
poczucie wielkich krzywd i niesprawiedliwo­
ści, wyrządzanych Polakom od długiego lat 
szeregu. Za to samo należy się cześć i u- 
znanie jego inieyatorom, kierownikom i ucze­
stnikom —  bene merentibus!

braża rozwój sztuki, przemysłu artystycznego, ubio­
rów i wogóle oświaty od Egipeyan do naszych 
czasów. Główną jednak ozdobę tego bodaj naj­
wspanialszego w świecie przysionka tworzy pla­
fonowy obraz M n i i k a c s e g o :  Apoteoza sztuki. 
Sławny mistrz madziarski olbrzymią tę kompozy- 
cyę osnuł na tle otwartej galeryi którejś z wło­
skich akademij średniowiecznych. Na przodzie 
widzimy portretowe postacie najznakomitszych 
reprezentantów sztuk pięknych i nauk przy pracy. 
Nad nimi nnosi się w obłokach skrzydlata ale­
goryczna postać „S ław y / otoczona skrzydlatemi 
geniuszkami. Trzebaby dokładniej rozpatrzyć 
szczegóły obrazu, aby sumiennie osądzić wszyst­
kie jego zalety, ewentualnie ujemne strony. 
Na teraz możemy tylko zaznaczyć, że zdaleka 
olśniewa barwami świątecznemi, jasnemi i nie­
słychanie żywemi, których trudno było spodzie­
wać się po mistrzu, przywykłym do barw po 
sępnych i szarych, a poświęcającym efekty reali­
stycznej wyrazistości. Widocznie niesłychanie 
świetna architektonika oddziałała orzeźwiająco na 
natchnienie Munkaczego.

Jak  w przysionku pędzel, tak w wielkiej okrą­
głej sali pod kopułą na pierwszem piętrze dłuto 
wysadziło się na odpowiednie przystrojenie wy­
kwintnego przybytku sztuki. Na 8 ścianach we­
wnętrznych kopuły Jan  Benk w 8 piramidalnych 
płaskorzeźbach utworzył apoteozę mecenasów z do­
mu habsburskiego. Na pierwszem polu, naprze 
ciwko wejścia, geniusz sztuki i spoczywająca na 
gruzach dawnych warowni stolicy Vindobona trzy­
m ają medalion z portretem cesarza Franciszka 
Józefa; na drugiem alegoryczna postać rzeźbiar­
stw a, oparta na sławnej studni Donnera (na no­
wym rynku) i postać architektury, za którą widać 
zarys kościóła św. Karola, trzymają portret Karo­
la V I; na trzeciem alegoryczna figura malarstwa 
ludowego, z obrazem Teniers’a w ręku , i alego­
ryczna figura tkactwa gobelinów, trzymają por­
tret arcyksięcia Leopolda Wilhelma, gubernatora 
prowincyj niderlandzkich, którego zbiory, jak  wia­
domo, stanowią podstawę cesarskiej galeryi obra­
zów; na czwartem polu po lewej stronie Rubens, 
po prawej zbieracz monet, patrzący na medaljon: 
portret arcyks. Albrechta VII; na piątem postać

Kuryer Poznański w artykule pod tytułem : 
„Pod adresem Wileńskaho W iestnikau (Nr 236) 
wraca do polemiki tego ostatniego przeciwko na 
szej korespondencyi petersburskiej i z wielkiem 
zadowoleniem przyjmuje zaprzeczenia rosyjskiego 
organu półurzędowego na Litwie. T aka miła zgo­
da autora owego artykułu z organem rusyfikato- 
rów litewskich wywołała w nas niezwykłe zdzi­
wienie. Autor dosyć dobrodusznie wierzy w pra­
wdziwość zapewnień lub zaprzeczeń półurzędowe­
go organu, o którym tameczny ogół polski wy 
tworzył rodzaj przysłowia: „Kłamie, jak  Wileń- 
skij W iestnik “

Gdyby jednak współpracownik czy korespondent 
Kuryera Poznaiiskiego czytał nietylko polemiczny 
artykuł Wileńskaho Wiestnika, ale i koresponden- 
cyę petersburską, która go wywołała, a  następnie 
naszą odpowiedź Wileń. W iestnikowi, toby nie 
twierdził, że Czas, unikając cytowania „pozyty­
wnych faktów ", nie chce, jak  to powtarza kilka­
krotnie z ironią, „drażnić Moskali."

Najp:erw nasz korespondent petersburski nie 
twierdził, że rosyjskie władze powiatowe „spędza­
ły" lud do kościoła dla wysłuchania kazania ro 
syjskiego, lecz że go z kościoła nie chciały wy­
puścić, gdy ksiądz przemówił z ambony po rosyj­
sku; następnie podał wyraźnie, że fakt ten miał 
miejsce nie dziś i nie wczoraj, lecz przed laty, 
w okresie najsilniejszej agitacyi za wprowadze­
niem języka rosyjskiego w dndatkowem nabożeń­
stwie katolickiem; że wypadek mewy puszczania 
ludu z kościoła zdarzył się w Święcianach (gub. 
wileńska), a księdzem , usiluiącym tam wprowa 
dzić język rosyjski, był X Kamińiki, przeniesio­
ny następnie pod Wilno do W erek, gdzie zmarł 
przed paru laty.

Chociaż korespondent nasz o „spędzaniu" ludu 
nie pisał wcale, to jednak fakta „spędzania" tra ­
fiały się w dziejach Kościoła naszego pod rząda­
mi rosyjskiemi dosyć często i nie są zapewne nie­
znane współpracownikowi Ruryera Poznańskiego, 
jeżeli tylko nie są mu obce dzieje nieszczęsnych 
unitów chełmskich. W pracy X. biskupa Likow- 
skiego („Dzieje kościoła unickiego w w. XVIII i 
X IX ") znajdujemy mnóstwo faktów spędzania ludu 
do cerkwi, wywołujących niekiedy krwawe sceny, 
jak  n. p. w Pratulinie i Drelowie. A i obecnie — 
jak  donoszą nam z Litwy —  zachodzą tam wy 
padki „pędzenia" do cerkwi prawosławnych, je ­
żeli nie ludu w szerszem znaczeniu tego wyrazu, 
to przynajmniej młodzieży szkolnej. W gimnazyum 
kowieńskiem rząd nsuwa z posady już trzeciego 
katechetę z rzędu, li tylko z tego powodu, iż nie 
chce się godzić na „pędzenie" w pewne dni uro­
czyste gimnazyalistów wyznania rzymsko-katoli­
ckiego do cerkwi, jak  to zarządził dyrektor za­
kładu. W Szawlaeh (na Żmudzi) dyrekeya gimna- 
zyalna urządza się nieco inaczej, aby osłonić wo­
bec mieszkańców małą liczbę uczniów prawosła­
wnych. Z ogólnej liczby 210, do cerkwi prawo­
sławnej należało w minionym roku szkolnym tylko 
40 uczniów, którzy na ulicach, w pochodzie do 
cerkwi, stanowili małą garstkę w stosunku do ilo­
ści katolików. Otóż dla pozornego zwiększenia tej 
garstki nakazał dyrektor kolejno wybierać po 10 
katolików z każdej klasy i brać im udział w na­
bożeństwach prawosławnych.

Wobec tego rodzaju faktów i samo spędzanie 
ludności litewsko katolickiej na zrusyfikowane na­
bożeństwo nie byłoby czemś niepodobnem lub nie- 
możliwem.

Pojmujemy najzupełniej powody, zmuszające re 
dakcyę Wileńskaho Wiestnika  do nieodpowia- 
dania na przytoczone w korespondeneyi petersbur­
skiej fakta, a polemizowania z tem , czego nasz

niewieścia, przypatrująca się starożytnemu biusto­
w i; po prawej stronie figura, wyobrażająca zło- 
tnictwo: portret Rudolfa II ;  na szóstem polu, ko­
wal, wyrabiający pancerz, po prawej stronie figu 
ra , wyobrażająca naukę uzbroienia i pracująca 
nad dziełem armamentarium heroicum: portret 
arcyks. Ferdynanda z Tyrolu, który nagromadził 
znaczną część zbroi, umieszczonej w parterowych 
salach muzeum; na siódmem malarstwo history­
czne i malarstwo świeckie z obrazem Tycyana: 
Karol V; na ósmem polu po lewej stronie alego­
ryczna figura snycerstwa z drzewa, po prawej 
odlewarnia rzeźb: portret Maksymiliana I

Poniżej tych płaskorzeźb medalionowych Benka, 
pref. Rudolf Weyr w 8 wypukłorzeżbach w ysta­
wił charakterystyczne zajścia z życia wymienio­
nych mecenasów oświaty. I ta k : 1) Cesarz Franci­
szek Józef udziela swej sankcyi rozprzestrzenieniu i 
upiększeniu W iednia; 2) Karol VI na tarasie Bel 
wederu w towarzystwie rzeźbiarza Donnera, ma­
larza Grassego, Fichera von Erlach i t .  d .; 3) Ka 
roi V w znak uwielbienia dla sztuki podaje Ty- 
cyanowi pędzel, który wypadł z rąk  mistrza; 4) 
Rubens i Van Dyck, jako wyobraziciele epoki 
Arcyks. Albrechta VII; 5) Rndolf II w swej pra­
cowni na Hradczynie przysłuchuje się wykładowi 
astronoma Tycho de B rahe; 6) Arcyks. Ferdynand 
tyrolski z żoną Filipiną z domu mieszczańskiego 
Welserów, odwiedzają rzeźbiarza Collina; 7) A r­
cyks. Leopold Wilhelm z malarzem Teniersem 
na przechadzce po wiosce flamandzkiej; 8) Ma 
ksymilian I jako ostatni rycerz w pancerzu turnie 
jowym na rumaku. Kąty pomiędzy lukami a głó­
wnym gzymsem zdobi 16 geniuszków prof. Kund- 
manna, drzwi dwóch wejść do sali galeryi obra­
zów cztery płaskorzeźby figHr niewieścich pref. 
Klotza itd.

Wstęp taki do 14 wielkich sal oświetlonych 
z góry, 15 wąskich sal od strony fasad, oświetlo­
nych z boku, wielkiej środkowej salle d’honneur 
i 4 sal narożoych, wydawałby się zbyt świetnym, 
nawet zbyt olśniewającym, gdyby te sale nie mie 
ściły w sobie tak niesłychanie bogatej galeryi 
obrazów: tej przesławnej rafaelowskiej Madonny 
w zieleni, tylu arcydzieł Tycyana, Rubensa, Te- 
niersa, Holbeina, DUrera, Van-Dycka, Wouvermanna

korespondent nie twierdził wcale (bo taka pole­
mika jest najłatwiejszą), lub przenoszenia wypad­
ków z przeszłości na teraźniejszość, aby przeczyć 
im w teraźniejszości! Lecz nadziwić się dosyć nie 
możemy, że redakeya poważnego dziennika dała 
miejsce artykułowi, którego autor nie trzyma się 
nawet kardynalnej zasady w wydawaniu wszel­
kich sądów i opinii: audiatur et al>era pars, a 
z pewną lubością solidaryzuje się z gołosłownemi 
zaprzeczeniami Wileńskaho Wiestnika.

Kto uważnie odczytuje nasze korespoudeneye 
z zakordonu, ten niechybnie przyjdzie do przeko­
nania, że nie jest naszem zadaniem: ani szerzenie 
fałszów tendencyjnych, — bo ich nie potrzeba 
tam , gdzie tak smutna rzeczywistość — ani 
ukrywanie „faktów pozytywnych/ żeby „nie dra­
żnić Moskali," jak  to pragnie wmówić w swych 
czytelników autor artykułu: „Pod adresem Wileń­
skaho Wiestnika

Zresztą Kuryer Poznański widocznie nie zupeł­
nie podziela treść nadesłanego sobie artykułu, sko­
ro w dzisiejszym Nrze przedrukowując (bez za­
cytowania źródła) podane przez nas rozporządze­
nie naczelnika powiatu zam ojskiego, powtarza 
słowa nasze, iż rozporządzenie to „jest wymo­
wnym wyrazem tolerancyi rosyjskiej, którą tak 
lubi się chełpić prasa rosyjska, jak  to jeszcze nie­
dawno uczynił Wileńskij W iestniku (właśnie w po­
lemice z Czasem). Zdaniem naszem dziennik po­
ważny powinien zawsze zachowywać należytą ostro­
żność w przyjmowaniu poza redakcyjnych arty­
kułów.

Przegląd polityczny.
Król rumuński, który obecnie bawi w Sigma- 

ringen, w tych dniach oczekiwany jest w Berli­
nie, jako gość cesarza niemieckiego, który dzi­
siaj powrócił do stolicy z polowania w Hubertus- 
stock. Wracając z Berlina do Bukaresztu, król 
Karol zatrzyma się prawdopodobnie także w Wie­
dniu i złoży wizytę cesarzowi Franciszkowi Jó ­
zefowi. W zestawieniu z odwiedzinami w Monza, 
obie wizyty są wymownym dowodem przyjaźni 
osobistej, jak ą  ożywiony jest król Karol dla po­
trójnego związku środkowej Europy.

Do dziś dnia dzienniki włoskie przepełnione 
są uwagami o znaczeniu zjazdu w Medyolanie i 
w Monza; jedna tylko R iform a  poprzestaje na 
zanotowaniu głosów obcych. Silne wrażenie spra­
wia artykuł, ogłoszony przez Italie, mający w y­
raźną półurzędową cechę; artykuł ten wywołu­
jący pewien niepokój w prasie berlińskiej i wie­
deńskiej, chwali pokojowe zamiary cara i wnio­
skuje z tego, że między Rosyą a  Francyą albo 
wcale niema przymierza, albo, że oba mocarstwa 
porozumiały się z sobą w równie pokojowym du­
chu, jak mocarstwa trój przymierza. „Niewierny — 
dodaje Italie  — czy we Francyi po zjsżdzie 
w Monza ludność będzie żądała ciągle odgrywa­
nia rosvjskiego hymnu. Gdyby jednak tak było, 
sprawiłoby to nam największą radość. Pójdziemy 
nawet dalej i pow emy, że przy sposobności 
z przyjemnością we Włoszech wysłuchalibyśmy 
rosyjskiego hymnu. Byłoby to oznaką sympatyi 
dla pokojowej polityki cara i dowodem, że opinia 
publiczna we Włoszech zrozumiała i zatwierdziła 
politykę gabinetu Rudiniego, która tak zręcznie 
i tak szczęśliwie przyprowadziła do skutku zjazd 
w Monza." — Dzienniki berlińskie cytują uspo- 
kajający artykuł Frem denblattu, nie wszystkie 
jednak podzielają jego ufność. — Vossische Ztg  
sądzi, że gdyby Rosya chciała poprawić swoje 
stosunki do trój przymierza, p. Giers miałby bliż-

itd. itd. —  i ,  co ją  czyni tyle dla nas miłą - 
matejkowskiego Rejtana!

Ale jest coś, co znaczy więcej niż bogactw 
i tym zbiorom nadaje pewną własną, indywidua 
ną cechę. Chociaż bowiem teraz nagle zgromi 
dzone zostały we wspaniałym nowym pałacu, 1 
jednak nie powstały doraźnie, jak  tyle inny* 
nowoczesnych galeryj, lecz w ciągu długich wii 
ków powoli wzrastały równocześnie z domei 
habsburskim. Każda z tych zbroi, każde z tyc 
cacek średniowiecznego przemysłu artystyczneg 
snycerstwa, porcelany, kryształu, drogich kamień 
każdy z tych obrazów, niderlandzkich i włoskie! 
od czasów, kiedy sławny protoplasta rodu br. Ri 
dolf Habsburczyk w namiocie własnoręcznie ni 
prawiał płaszcz swój, aż do najnowszej dob; 
każdy z tych przedmiotów stoi w mniej lub wii 
cej ścisłym związku z rodziną Habsburgów. T 
właśnie nadaje im tak charakterystyczne, niejak 
osobiste znaczenie i spraw ia, że, ponieważ dym 
8tya habsburska jest najstarszą z panujących dzi: 
żaden z innych sławnych zbiorów europejskie 
nie może się porównać z tym, który cesarz Frai 
ciszek Józef jutro odda na użytek publiczny 
który jest niejako ponfną historyą dynastyi, j< 
artystycznych aspiracyj, jej smaku i upodoba 
w prywatnem pożyciu.

Potrzeba teraz tylko jeszcze, aby wspaniałe 
myślność Cesarza i jego szlachetne inteneye p 
stronie ogółu doznały należytego zrozumienia. -  
Dotychczas Wiedeńczykom zarzucano pewną obc 
jętność na skarby sztuki i zabytki historyczni 
które posiada stolica. Uniewinniała ich ponieką 
okoliczność, że były one po części niedostępni 
po części rozproszone po różnych bardzo odległyc 
pałacach cesarskich. W yprawa do dalekiego Be 
wederu nie była zaiste rzeczą wygodną. Ale tera 
nie będą mieli żadnej wymówki. W samym śro* 
ku miasta znajdą te wszystkie skarby, ustawion 
systematycznie w wykwintnym pałacu muzealnyn 
który też niewątpliwie zwabiać będzie tłumy lc 
dności miejscowej i którego nie pominie żade 
turysta, przybywający do stolicy nad modryi 
Dunajem.

Wiedeń 16 października. (?)



2 CZAS z Niedzieli 18 Października 1891.

szą drogę z Petersburga do Berlina albo Wiednia, 
niż do Medyolann— a zdaje się, że więcej w tym 
razie chodzi o stosunki z Austryą i Niemcami, niż 
o stosunek do Włoch. Stanowisko Rosyi od czasu 
uroczystości kronsztadzkich okazuje, że potrzebują 
tam niemieckich pieniędzy, ale nie niemieckiej
przyjaźni. „Wyklarowanie stosunków," o jakiem
p. Giers myślał, jest poprostu pragnieniem wy 
tworzenia sobie pewności, czy Włochy nie dadzą 
się pozyskać dla sojuszu, albo przynajmniej dla 
neutralności. Foss. Ztg  wyraża nadzieję, że p. Rn- 
dini dał należną Giersowi odprawę, jakkolwiek 
przyznaje, że ton oficyalnej prasy włoskiej dość 
nieprzyjemnie zadziwia. — Kreuz Ztg  przy spo­
sobności zjazdu w Monza zwraca uwagę na ró 
wnoczesne odwiedziny rosyjskich wielkich książąt 
Włodzimierza i Aleksego, oraz księcia Leuchten 
berskiego w San Sebastian u hiszpańskiej królowej- 
rejentki — i sądzi, że Rosya widocznie pragnie 
odegrać rolę pośredniczki pomiędzy narodami ro- 
mańskiemi.

Wbrew przewidywaniom, śmierć Parnella nie 
zbliżyła do siebie dwóch wrogich frakcyj w obo 
zie irlandzkim. Niezawisły klub im. Parnella, zło­
żony z trzydziestu jeden członków, myśli obecnie 
o wybraniu nowego przywódcy. Zostanie nim pra 
wdopodobnie dep. Pierce Mahony; jako drugiego 
kandydata wymieniają John Redmonda, który ma 
jednak daleko mniej szans powodzenia. Powsze 
chnie zwracają uwagę, że Mahony podobnie jak  
Parnell jest protestantem; z tego faktu niektórzy 
wysnuwają wniosek, że Parnellici zajmą stanów 
czo pozycyę nieprzychylną wobec duchowieństwa 
katolickiego, przeciwko któremu wypowiadano 
bardzo namiętne mowy na ostatniem posiedzeniu 
klubu. Parnellita Dixon oświadczył, że walka 
musi nadal przedewszystkiem zwrócić się przeciw 
tyranii kościelnej; lepszy jest związek z oranży- 
8tami, niż zamiana home-rule na Rome-rule. Treść 
manifestu parnellitów podała już depesza; we 
dług niego, Parnell przed śmiercią tak miał okre 
ślić obowiązek swoich stronników: „Jeżeli jutro 
um rę, ludzie, którzy teraz walczą z angielskim 
wpływem w irlandzkiem życiu publicznem, popro 
wadzą tę walkę dalej. Pozostaną patryotami nie­
zawisłymi, nie zwątpią o przyszłości Irlandyi jako 
narodu i ciągle protestować będą przeciwko temu, 
żeby przyszłość Irlandyi mogła być uważana za 
zapewnioną, dopóki naród będzie odbierał rozkazy 
od angielskiego ministra."

W konsekwencyi do tego programu natychmiast 
po dokonaniu wyboru przywódcy, zamierzają Par­
nellici wystosować specyalną odezwę do frakcyi 
Makkartystów, omawiającą kwesty ę ewentualnego 
zjednoczenia się, pod warunkiem, że Makkartyści 
nakłonią Gladstone’s  i jego partyę do bezwarun 
kowego zakkceptowania parnellowskiego planu 
homerulu. Do zaostrzenia sporu pomiędzy oboma 
odłamami Irlandczyków przyczynia się kwestya 
znacznych funduszów partyi, złożonych u parys­
kiego bankiera Munroego ; fundusze te są złożone 
zarówno na imię Parnella, jak  i Mac Cartbyego. 
Munroe oświadcza, że wobec dzisiejszego stm u 
rzeczy nie może ich zwrócić żadnej ze stron obu. 
Cała kwestya przedstawia się dosyć interesująco 
z prawniczego punktu w idzenia; adwokat paryski 
Leon Rćnault, zapytywany w tej sprawie, oświad­
czył, te  sądy paryskie, przed które sprawa spor­
na mnsi być ostatecznie wytoczona, orzekną zło 
żenie funduszów do kasy depozytowej. Po latach 
dziewięćdziesięciu dziewięciu, w razie , gdyby 
jeszcze nie było zgody pomiędzy spadkobiercami 
Parnella i spadkobiercami Mac Cartbyego, cała 
suma przechodzi na własność skarbu francuskiego.

O opróżniony przez śmierć Parnella mandat do 
Izby niższej z hrabstwa Cork rozpocznie się 
wkrótce bezprzykładnie zawzięta walka. Parnelli­
ci nie zdecydowali się jeszcze na osobę kandy 
data. Umiarkowani są za bratem zmarłego, John 
Hovard Parnellem ; radykalni życzą sobie słynne­
go Fenianina, który niedawno powrócił do Irian 
dyi, James Stephensa. Antyparnellici stawiają o 
sobistość żyjącą i działającą w samymże okręgu 
hrabstwa Cork.

Z Kijowa rozchodzą się w różne strony niepo 
kojące wiadomości. Według jednych informacyj, 
zaszły bardzo poważne niepokoje wpośród uczniów 
tamtejszego uniw ersytetu; aresztowano podobno 
około 500 studentów. Wojsko, jak zapewniają, 
skonsygnowanem jest w koszarach; jest mowa na­
wet o zupełnem zamknięciu uniwersytetu. Depesza, 
jaką odebrał londyński D aily Telegraph, donosi 
znowu, że rosyjska policya odkryła w Kijowie 
sprzysiężenie rewolucyjne, popierane przez rosyj­
skich emigrantów w Szwajcaryi i we Francyi; 
sprzysiężenie to miało na celu skorzystać z istnie­
jącego głodu do wywołania rokoszu ludowego i 
do politycznych morderstw. Wszystkie te wiado­
mości wymagają jeszcze potwierdzenia.

Reprezentant Brazylijskich Stanów Zjednoczo­
nych w Wiedniu, p. do Amaral Valende, oświad­
cza na podstawie urzędowych, przez siebie otrzy­
manych depesz, że alarmujące pogłoski o rozru 
chach w Brazylii i o złym stanie zdrowia prezy­
denta rzeczypospolitej nie są prawdziwe. W krajn 
panuje najzupełniejszy pokój, zdrowie prezydenta, 
który w ostatnich dniach cierpiał na przemijającą 
niedyspozycyę, jest już w stanie zupełnie zado- 
waloiającym. Podstaw owych pogłosek szukać na­
leży wyłącznie w manewrach giełdowych i w agi- 
tacyach żywiołów, wrogich rzeczypospolitej i ma­
jących nadzieję przywrócenia cesarstwa. Oprócz 
tego oświadcza p. do Amaral Valende, że finan­
sowe i ekonomiczne położenie kraju nietylko jest 
skonsolidowane, ale cieszy się potężnym rozwo­
jem; rząd ma nadzieję wykazać znaczną zwyżkę 
przy okładaniu przyszłego budżetu.

w komisyi mają charakter więcej aktualny, są bar 
dziej przedmiotowe, a wywody mówców krótsze. 
Koło polskie uważa niniejszy projekt tylko za
próbę na ten rok i mniema, iż jest on uzasadnio­
ny nadzwyczajnemi okolicznościami, nie wypo 
wiada jednak przez to zapatrywania, iż podobne 
traktowanie budżetu uważa także na przyszłość za 
właściwe. Zachodzi pytanie, czy ta próba się po 
wiedzie, czy się uda preliminarz załatwić przed 
upływem tego roku? Zależy to od panów z opo-
zycyi; jeżeli zechcą, mogą tę próbę udaremnić,
wątpliwą jednak jest rzeczą, czy to wyjdzie na 
korzyść ich wyborców.

Mówca porusza następnie sprawę ustanowienia 
referentów i zaznacza, iż według regulaminu ko- 
misya nie jest uprawnioną wyznaczać wprost re­
ferentów dla Izby. Inna jest kwestya, czy Izba 
sama może wyznaczać podobnych referentów. Wy­
znaczanie jest dopuszczalnem, chociaż regulamin 
nie zawiera co do tego stanowczych postanowień, 
Izba ma jednak niewątpliwie prawo referentów 
wyznaczać, gdyż jeśli może polecić komisyi, aby 
o pewnym przedmiocie zdała sprawę, to może to 
polecenie wydać także poszczególnemu członkowi 
Izby. Dla tych części budżetu, które bez poprze­
dnich obrad w komisyi, przechodzą wprost do 
pełnej Izby, wybierze Izba kartkami poszczegól­
nych referentów. Mówca stwierdza w końcu, iż 
proponowany sposób traktowania budżetu nie jest 
przeciwny regulaminowi. Regulamin nie zawiera 
wprawdzie w tym względzie wyraźnego postano 
wienia, ale proponowany sposób nie sprzeciwia 
się zasadniczej myśli i duchowi regulaminu, a przy 
tem wszystkie prawa Izby co do wyborów są zu­
pełnie zastrzeżone. (Oklaski).

Dep. P a c a k  sprzeciwia się wnioskowi o skró­
cenie obrad budżetowych, gdyż zdaniem jego 
punkt ciężkości rozpraw budżetowych leży w ko 
misyi budżetowej. Jeszcze niedawno był Plener 
innego zdania. Gdy istniała dawniejsza więk 
szość prawicy, protestował on przeciw skróceniu 
debaty budżetowej, zastrzegając dla swojej partyi 
swobodę wyrażania opinii. Przedłożony projekt 
jest pierwszą etapą na drodze do reak cy i; przyj- 
mując go, zrzekłby s :ę parlament ważnego prawa 
zbadania budżetu, a Izba poselska zostaje zde 
gradowaną na maszynę do głosowania. Takie 
próby w Austryi są niebezpieczne. Mówca prze­
widuje, że wkrótce puszczoną będzie w ruch pa­
tentowana maszyna zamykania dyskmyi. J. E. 
prezydent Smolka pojedzie na urlop (wesołość) 
a wolność słowa przepadnie. Ale naród czeski nie 

się teroryzować ze strony przywódcy lewicy, 
a nigdy nie była ostoją wolności, która s ę 

stała łagodną partyą rządową, a która dożyje po­
dobnego losu, jak  Staroczesi. Cały naród czeski 
zaprotestował przeciw wiedeńskim punktacyom 
ugodowym , chociaż pragnie sprawiedliwej ugody 
z Niemcami. (Oklaski z ław młodoczeskich).

Dep. B a r e u t b e r  uważa dobrą stronę skróco­
nej dyskusyi już w tem, że odpadną prowizorya 
budżetowe. Jest to tylko próba bez zasadniczego 
znaczenia i bez zamiaru ukrócenia praw parla­
mentu.

Na wniosek dep. R o s e n s t o c k a  uchwalono 
zamknięcie dyskusyi. Jeneralnymi mówcami wy­
brani: Dr Ka i z l  przeciw, a Dr P l e n e r  za.

Dep. K a i z l  sądzi, iż przedłożony projekt sprze­
ciwia się obowiązującemu regulaminowi. Już 

r. 1875 postawił podobny wniosek Plener, ale 
spotkał się z żywą opozycyą, a szczególnie 
sprzeciwiał się podówczas temu Herbst. Niewła­
ściwą jest rzeczą całość przedłożenia rozrywać 

- drobne części.
Depnt. P l e n e r  zwraca się przeciw Młodocze 

chom, tw ierdząc, iż tak tykę, jak ą  się posługują 
sejmie czeskim , chcą wprowadzić do I/.by. 

Przedłożony projekt nie ogranicza praw parla­
mentarnych, gdyż właśnie w plenum prędzej przyj­
dzie każda partya do głosu, niż w komisyi. Jest 
to tylko próba; jeśli praktycznie nasunie ona 
wiele trudności, wówczas nikt nie będzie żądał 

powtórzenia. Wobec wywodów Pacaka pod­
nosi Plener, iż jego mowa w Cbebie nie była 
wyzwan:em do walki, lecz tylko zaręczeniem wier­
ności dla pnnktacyj ugodowych. Niemcy pragną 
pokoju w Czechach, są gotowi do ustępstw w spra­
wie sejmowej ordynacyi wyborczej, ale muszą 
obstawać przy ustawie o kuryach, która gwaran­
tuje Niemcom w Ch echach ich narodową egzy 
stencyę. Od Czechów będzie zależało, czy sejm 
czeski stanie się widownią brutalnych w alk, czy 
pokojowej pracy w dziedzinie reform. (Oklaski 
z lewicy).

Po krćtkiem przemówieniu deput. Pradego, u- 
chwalono projekt skrócenia obrad budżetowych 
173 przeciw 31 głosom. Przeciw głosowali Mło 
doczes’, Schneider i kilku jego towarzyszy.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się we wto­
rek d. 20 b. m. Na porządku dziennym jest także 
wybór referentów budżetowych.

Rada państwa.
Na wczoraj8zem posiedzeniu Izby poselskiej u- 

chwalono ogromną większością głosów propono­
wane przez komisyę budżetową zgodnie z posta­
nowieniem trzech wielkich klubów parlamentar­
nych, s k r ó c o n e  p o s t ę p o w a n i e  p r z y  o b r a ­
d a c h  b u d ż e t o w y c h .

Pierwszy mówca dep. hr. P  i n i ń s k i oświad­
cza, że on i jego towarzysze wogóle zgadzają się 
z projektem komisyi budżetowej, lubo zajmują 
wobec niego chłodne i pesymistyczne stanowisko. 
Skrócenie dyskusyi budżetowej w tym roku jest 
właściwe, gdyż niedawno odbyła się gruntowna 
dysknsya budżetowa, która odnosiła się nietylko 
do tegorocznego, ale i przyszłorocznego budżetu. 
Z powodu skrócenia obrad budżetowych, będą 
miały sejmy krajowe więcej czasu do pracy, a 
mówca przywiązuje do tego wielkie znaczenie. 
Mówca przyznaje, <iż obrady w komisyi są bar­
dziej korzystne, niż w pełnej Izbie. Dyskusye

Statystyka własności tabularnej w Galicyi.
v.

L w ó w  16 października.
(X )  W końcu swej pracy zajął się prof. Piłat 

podziałem własności tabularnej na kategorye, we­
dług rozmiarów, wykazując w obrębie każdej ka 
tegoryi ilość właścicieli i posiadany przez nich 
obszar.

Przedewszystkiem rozróżnia autor właścicieli ta 
bularnych z o b s z a r e m  po n a d  10000 m o r ­
g ó w,  z a t e m  po  n a d  j e d n ę  m i l ę  □  a u s t r .  
Takich właścicieli j e s t  w G a l i c y i  53. Posia­
dają oni razem 1,929 518 morgów, czyli 3592%  
całej własności tabularnej, a  14 15% całego ob­
szaru kraju. W obrębie tej kategoryi należy do 
własności publicznej 8 właścicieli z łącznym obsza 
rem 741.706 morgów, do własności prywatnej zaś 
44 właścicieli z obszarem łącznym 1,187.811 mor 
gów. W obrębie tej kategoryi przypada zatem 
38 44%  obszaru na własność publiczną, a 61.56% 
na własność prywatną.

Właścicielami publicznymi w obrębie tej kate­
goryi są : państwo, fundusz religijny, arcybiskup- 
stwa lwowskie rzym.-kat. i grec.-kat., biskupstwo 
rzym. kat. przemyskie, kapituła łacińska lwowska, 
konwent 0 0 .  Dominikanów we Lwowie i funda 
cya hr. Skarbka. W kategoryi tej jest 45 właści­
cieli pryw atnych, a mianowicie: bar. Jan  Liebig 

Sp. posiada 113.400 morgów (sążnie opuszcza­
my), hr. Roman Potocki 84.885 morgów, arcyksiążę 
Albrecht 79.967 morgów, GrSdl, Zadik i Spółka 
68.726 morgów, bar. Popper 58.468 morgów, Iza 
bela i Jakób hr. Potoccy 45 239 morgów, hr. Wło­
dzimierz i Alfon8yna Dzieduszyccy 42.829 morg., 
hr. Stanisław Badeni 40.745 morgów, hr. W łady­
sław Baworowski 36.246 morgów, hr. Karol Lanc-

koroóski 35.186 morgów, Lazarus i Sp. 35.012 
morgów, Wilhelm i Zofia hr. Siemieńscy Lewiccy 
32.402 morgów, hr. Andrzej Potocki 31 658 morg., 
ks. Adam Sapieha 30.904 morgów, hr. Olivier 
Marya Ressegnier 25 053 morgów, ks. Eustachy 
Sanguszko 22.918 morgów, ks. Kalikst Poniński 
21.569 morgów, Alfred i Władysław Schindlerowie 
20.811 morgów, ks. Hieronim Lubomirski 20 328 
morgów, hr. Kazimierz Badeni 19.403 morgów, 
ks. Jadw iga de Ligne 17.761 morgów, Kazimierz 
Młodecki 17.444 morgów, hr. Agenor Gołnchowski 
15.955 morgów, hr. Helena Mierowa 15.350 morg., 
ks. Jerzy Czartoryski 14 857 morgów, hr. Emil, 
Rudolf, Franciszka, Marya i Zofia Baworowscy 
14 665 morgów, br. Ludwik i Jadwiga Wodziccy 
14.680 morgów, hr. Tomasz Zamoyski 14 326 mor­
gów, Albin i Justyna Słoneccy 13.309 morgów, 
Florentyna Czartoryska 12 859 morgów, Leizor 
Mojżesz Gartenberg 12.770 morgów, hr. Włady­
sław Branicki 12 591 morg., Józef Laufer 12.007 
morgów, ks. Władysław Czartoryski 11.858 morg., 
ks. Andrzej Lubomirski 11.803 morgów, hr. Fer­
dynand Hompe8ch 11.650 morgów, ks. Marcelina 

zartoryska 11.534 morgów (po sprzedaży dóbr 
Podhajeckich odpada z tej kategoryi), hr. Jan 
Tarnowski 11 526 morgów, Józef Kolischer i spad­
kobiercy M. Kolischera 11.426 morgów, hr. Wła- 
sław Zamoyski 11.279 morgów, Karolina Weiss 
mann 10.704 morgów, bar. Jan  Brunicki 10 603 
morgów, Gwarectwo jaworznickie 10532 morgów, 
ks. Parma 10.458 morgów, Albina Włodkowa 
10.114 morgów. Właścicieli tabularnych, posiada­
jących ponad 5.000 aż do 10.000 morgów jest 
ogółem 108. Posiadają oni razem 728.268 morgów 
czyli 13.56°/o całej własności tabularnej.

Właścicieli tabularnych, posiadających ponad 
1000 — 5000 morgów jest ogółem 946. Posiadają 
oni razem 1.795,644 morgów, czyli 3343%  całej 
własności tabularnej.

Prof. Piłat rozdziela następnie własność ziemską 
na następujące cztery kategorye:

N a j w i ę k s z a  w ł a s n o ś ć  t a b u l a r n a ,  t. j 
ponad 5000 morgów obejmuje 163 właścicieli, po­
siadających 2.657.786 morgów, czyli 49-48% ca­
łego obszaru własności tabularnej, a 19 48%  całego 
obszaru kraju.

W i e l k a  w ł a s n o ś ć  t a b u l a r n a ,  t. j. niżej 
5000 a nad 1000 morgów, obejmuje 946 właści­
cieli, posiadających razem 1.795,644 morgów, 
czyli 33 43%  całej własności tabularnej, a 1316%  
całego obszaru kraju.

Ś r e d n i ą  w ł a s n o ś ć  t a b u l a r n a  nad 200 aż 
do 1000 morgów wykazuje 1611 właścicieli, po 
siadających 831,959 morgów, czyli 15-49% całej 
własności tabularnej, a 6 1 0 %  całego obszaru 
kraju.

M a ł a  w ł a s n o ś ć  t a b n l a r n a  aż do 200 mor 
gów, obejmuje 1775 posiadaczy, którzy posiadają 
razem 85-878 morgów, czyli 160%  całej własno 
ści tabularnej.

Chcąc ocenić należycie znaczenie ekonomiczne 
i ogólno społeczne powyższych czterech głównych 
kategoryj, zajął się prof. Piłat określeniem stano­
wiska owych kategoryj własności tabularnych 
wśród własności ziemskiej całego kraju. Autor po­
daje, że po wyłączeniu pastwisk i lasów, będą 
cych własnością niektórych gmin lub spółek wło­
ściańskich i po za obrębem gór wysokich, gdzie 
poszczególne gospodarstwa włościańskie posiadają 
czasem pastwiska i lasy, niema w Galicyi wła­
sności nietabularnej z obszarem ponad 200 mor 
gów. Na podstawie badań, przeprowadzonych po­
przednio nad podziałem własności w 249 gmi­
nach, wybranych w całym kraju, — przyjmuje 
autor, że w całym kraju własność ziemska z o- 
bszarem nad 200 do 1000 morgów zajmuje ob 
szar mał )  co większy, jak  własność tabularna 
tych rozmiarów, to jest 831,959 morgów, czyli 
6 1 0 %  całej powierzchni kraju. Obszar, zajęty 
przez własność ziemską do 200 morgów, oblicza 
autor, w braku dokładnych badań nad podziałem 
własności nietabularnej, w przybliżeniu na 7 380.000 
morgów, czyli 5470 całej powierzchni kraju. Z te 
go obszaru jednak posiadłości znaczniejsze, nad 
25—200 morgów, zajmują tylko drobną cząstkę, 
cała reszta, zatem największa część przypada po­
siadłości z obszarem poniżej 25 morgów, najczę­
ściej kilku do kilkunastu morgów.

T r z e c i ą  c z ę ś ć  powierzchni kraju zajmują 
tedy wielkie posiadłości ziemskie, z obszarem nad 
1GOO morgów; w i ę c e j  n i ż  p o ł o w ę  tej po­
wierzchni zajmują posiadłości ziemskie drobne, 

obszarem kilku lub kilkunastu morgów, a dro­
bna stosunkowo część obszaru kraju wypada na 
posiadłości ziemskie, rozmiarów pośrednich, t. j.

obszarem nad 200 do 1000 morgów, zatem na 
tę kategoryę własności ziemskiej, która ze wzglę­
dów ekonomicznych i społecznych tak ważną jest 
dla naszego kraju.

Ruch własności ziemskiej w naszym kraju jest 
nader szybki. Zmiany ztąd wynikające nie spro­
wadzają wzmocnienia owej pośredniej kategoryi 
własności ziemskiej, lecz owszem coraz dalsze jej 
osłabienie. Wielkie majątki rozszerzają się i zao 
krąglają przez dokupna, ku czemu mianowicie wy­
nagrodzenia za propinacyę dostarczyły funduszów; 
drobna własność zajmuje coraz dalsze obszary 
z owej pośredniej kategoryi przez parcelacyę fol­
warków dworskich, mianowicie na zachodzie, tak, 
iż  m o ż n a s i ę o b a w i a ć ,  ż e k a t e g o r y a  w ł a ­
s n o ś c i  z i e m s k i e j  z o b s z a r e m  nad 200—1000 
m o r g ó w  m o ż e  z c z a s e m  z e j ś ć  do  m i n i  
m a l n e j  l i c z b y  — p r a w i e  z n i k n ą ć .

Prof. Piłat upatrując w tej ewentualności bar­
dzo doniosłe niekorzyści ekonomiczne i społeczne, 
u w a ż a  z a  j e d n o  z w a ż n y c h  z a d a ń  p o l i ­
t y k i  k r a j o w e j  o b m y ś l e n i e  s p o s n b ó w z a -  
c h o w a n i a  i w z m o c n i e n i a  t e j  p o ś r e d n i e j  
k a t e g o r y i  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  w n a s z y m  
k r a j u .  Należałoby rozważyć, czy reforma prawa 
spadkowego, reforma stosunków kredytowych, po­
parcie usiłowań, zmierzających ku podniesieniu 
gospodarstwa rolnego i chowu bydła na gospo 
darstwach średniej wielkości, czy też jeszcze inne 
dalsze środki ustawodawcze i administracyjne nie 
byłyby w stanie cel ten osiągnąć. Parcelacya 
w celu powiększenia dalszych drobnych gospodarstw 
musi się dalej odbywać, lecz byłoby wielce poż \- 
danem s k i e r o w a ć  j ą  r a c z e j  k u  w s c h o d o ­
wi ,  g d z i e  w i ę k s z a  w ł a s n o ś ć  o w i e l e  r o z -  
l e g l e j s z y  o b s z a r  z a j m u j e ,  n i ż  n a z a c h o -  
dz i e ,  g d z i e  k o l o n i z a c y a  w i e l k i c h  o b s z a  
r ó w  m o g ł a b y  p o m n o ż y ć  l i c z b ę  r ą k  p o ­
t r z e b n y c h  do  p r a c y  r o l n i c z e j  i p o d n i e ś ć  
g o s p o d a r s t w o ,  a z a r a z e m  p r z y n i e ś ć  k o ­
r z y ś ć  w ł a ś c i c i e l o m  p r z e z  s p r z e d a ż  z i e  
mi  po  o d p o w i e d n i c h  c e n a c h .

K R O  M I K  A.
K raków  17 października.

Jego E m inencya  X. K ardynał  Dunajew ski wy­
jechał dziś rano do Lwowa, gdzie zabawi dni kilka; 
X. Kardynałowi towarzyszy sekretarz X. Anatol Nowak.

—  JE. p. Apolinary J a w o rs k i ,  prezes Koła pol­
skiego, jako nowo-zamianowany tajny radca, złożył 
onegdaj przysięgę w ręce Najj. Pana. Przy tym uro­
czystym akcie interweniował minister spraw zagra­
nicznych hr. Kalnoky i w. podkomorzy hr. Trautt- 
mansdorff. Formułę przysięgi odczytał radca sekcyjny

Schultes
Po tym akcie udzielał Najj. Pan ogólnych audyen- 

cyj, na których byli między innymi przyjęci: mini 
ster Zaleski i członek Izby panów baron Jorkasch Koch.

— Zwłoki ś. p. Dra Adryana B aran ieck iego  do
piero dzisiaj po południu przeniesione będą z pry 
watnego mieszkania zmarłego do wielkiej sali Mu 
zeum. W sali tej pod kierownictwem komitetu, wy 
branego z łona Rady miasta, a zajmującego się urzą­
dzeniem pogrzebu, prowadzone są odpowiednie robo­
ty; wzniesiono już z czarnego sukna wielki namiot 

zamkniętych trzech ścianach, zamkniętem pokry 
ciu, a otwartej tylko przedniej ścianie, od której pu 
bliczność zwłoki oglądać będzie mogła. Wewnątrz te 
go namiotu, wśród zieleni i świateł spoczną zwłoki 
ś. p. Baranieckiego. Dziś po godz. 10 przybył do 
sali Muzeum osobiście p. prezydent miasta Dr Szlach 
towski, by obejrzeć urządzenie namiotu. Czarnem su­
knem obite będą również ściany Muzeum. Komitet 
urządzający pogrzeb postanowił otoczyć trumnę i zwło­
ki ś. p. Adryana Baranieckiego roślinami i kwiata­
mi z ogrodów miejskich. Dziś rano zdjęto maskę po 
śmiertną z twarzy zmarłego, a tutejszy fotograf 
Schubert dokonał zdjęcia fotografii.

Przypominamy, że pogrzeb odbędzie się jutro w nie 
dzielę o godz. 3 po południu z Muzeum i że Rada 
miejska na kartach pośmiertnych zaprasza obywateli 
Krakowa do licznego udziału w pogrzebie. Przy wy 
prowadzeniu zwłok ś. p. Baranieckiego odśpiewają 
połączone chóry Towarzystwa muzycznego i akade 
micki B eati mortui Meudelsohna.

Nad grobem prócz wymienionych wczoraj osób 
przemawiać także będzie prezes Towarzystwa lekar 
skiego prof. Dr Gluziński.

Uczennice dawniejsze i teraźniejsze wyższego za­
kładu naukowego dla kobiet uczestniczyć będą in gre- 
mio w pogrzebie ś. p. założyciela i dyrektora zakła­
du; zechcą więc w niedzielę o godz. 2 ł/a zebrać się 
w Muzeum techniczno-przemysłowem. Uczennice te zło 
żyły dziś po południu wspaniały wieniec z napisem : 
„Niezapomnianemu Założycielowi i Dyrektorowi kur­
sów wyższych dla kobiet — Uczennice." Na drugiej 
wstędze jest następujący napis : „Na wiekowych nie­
szczęść niwie Tyś siał światło."

Do Krakow a przybyli w dniu dzisiejszym z By­
tomia pp. Dr Brtining, tamtejszy burmistrz i Antoni 
Baar, radca miejski, celem obejrzenia urządzeń miej 
skich publicznych, a w szczególności koszar straży 
pożarnej. P. prezydent Dr Szlachtowski z miłą chę­
cią zezwolił delegatom z Bytomia na obejrzenie urzą 
dzeń, które ogólnie zyskują coraz szersze uznanie.

— Komisya w odociągow a odbyła onegdaj posie­
dzenie pod przewodnictwem prezydenta miasta Dra 
Szlachtowskiego. Komisya uchwaliła przedłożone przez 
referenta r. m. prof. Dra Domańskiego następujące 
wnioski: 1) Wykonanie szczegółowych planów i ko 
sztorysów porucza się radcy budownictwa p. Salba 
chowi z Drezna za cenę ryczałtową 9,500 złr. i po 
leca się komisyi wodociągowej w porozumieniu ze 
sekcyą prawniczą, zawarcie szczegółowej umowy 
w tej mierze z p. Salbachem. 2) Do podpisania umo­
wy upoważnia się p. prezydenta miasta, p syndyka 
miejskiego r. m. Dra Hajdńkiewicza i referenta spra 
wy wodociągowej, r. m. prof. Dra Domańskiego. 3) 
Rada miasta wyraża życzenie, aby p. Salbach do 
pracy około planów i kosztorysów wodociągu reguli 
ckiego użył, o ile to może pogodzić ze swą odpo 
wiedzialnością wobec miasta, sił technicznych budo 
wnictwa miejskiego krak.

P. Hock, znany kapelmistrz k-akowskieg* 13 
pułku piechoty, powołany został, jak się dowiaduje 
my, na stanowisko kapelmistrza marynarki wojennej; 
w razrn przyjęcia tego stanowiska straciłby Kraków 
znakomitą i tak słusznie cenioną siłę muzyczną.

Z Lutni. Towarzystwo śpiewackie „Lutnia" za 
j te jest obecn’e próbami do wykonania „Wielkiej 
mszy" Gounoda. Towarzystwo wspomniane dokłada 
gorliwych starań, aby wykonanie „Mszy" godnem 
było dzieła, a pragnąc przyczynić się do odnowy 
świątyń krak wskich, dochód z pierwszego wykona 
nia przeznacza na restauracyę kościoła N. P. Mary!, 

drugiego zaś na restauracyę tyle drogi-j dla serc 
polskich katedry na Wawelu

—  B a z a r  d la  wyrobów kra jow ych  przeniesionym 
zostanie w poniedziałek dnia 19 b. m. z Sukiennic 
do nowego lokalu, znajdującego się na rogu ulicy 
Wiślnej i św. Anny. W nowym lokalu odbyła się 
wczoraj komisya, w skład której wchodzili pp .: radca 
miejski i referent komisyi bazarowej St. Feintuch, na 
czelnik departamentu przemysłowego radca Szymkie 
wicz, Dr Horowitz, adwokat, jako zastępca prawny 
właściciela domu hr. Alfreda Wodzickiego i p. Teo­
dor Riedl, dyrektor bazaru. Komisya stwierdziła, że 
nowy lokal jest dobrze urządzony, ma wygodny do 
stęp, oraz liczne ubikacye poboczne na magazyny; 
lokal ma oświetlenie gazowe

P ie rw s z e  w alne  Z g ro m ad zen ia  krak. ochotni 
czego Towarzystwa ratunkowego odbędzie się dnia 24 
b. m. w sobotę o godz. 5 po południu w sali Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym przyjęcie statutu, Ijów. Kierownikiem czytelni jest X. Franciszek Pałka.

w porze jesiennej nie zabłociła, zabrano pod nią 
chodnik, położony obok muru ogrodu pp. Michałow­
skich. Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwo! Czyż­
by przy wznoszeniu budowli miejskich wolno było 
w Krakowie pomijać wszelkie względy porządku pu­
blicznego? Prosimy odnośne władze, aby w sprawę 
wniknęły i złe poleciły jaknajrychlej usunąć, a za­
razem otoczyły ulicę Studencką i Loretańską na 
przyszłość, zwłaszcza podczas budowy szkoły, czuj­
niejszą opieką. Mieszkańcy ul. Studenckiej.

— Mogiła Wandy. Wskutek zażaleń na stawia­
ne trudności w zwiedzaniu mogiły Wandy udał 
się Wydział powiatowy krakowski do komendy for­
tecy o usunięcie nadużyć. Komenda fortecy oznajmiła 
w odpowiedzi, iż wydała dla warty fortu, otaczają­
cego Mogiłę Wandy, następującą instrukcyę:

„Zwiedzanie Mogiły Wandy przez osoby cywilne 
jest dozwolone, a komendant warty jest obowiązanym 
otwierać bramę i wskazać drogę wstępu na kopiec. 
Wstęp inną drogą (przez rów i przeszkody) jest su­
rowo wzbronionym. Podoficer, który w dniu 20 wrze­
śnia b. r. stawiał trudności w zwiedzaniu Mogiły 
Wandy, nie mógł być pociągniętym do odpowiedzial­
ności, z powodu, że już został urlopowanym. Wejście 
przez rów, na które się publiczność użalała, zostało 
zamkniętem." Prezes Rady powiatowej krakowskiej:

A. Milieski.
Pom nik M ickiew icza w P rz e m y ś lu .  Budowa

fundamentu pomnika Mickiewicza, który stanie na 
plantacyach przed sądem w Przemyślu, jest już z cegły 
ukończona; obecnie kładą ciosy, mające stanowić pod­
stawę pod cokół pomnika. Odsłonięcie pomnika ma 
nastąpić w bieżącym miesiącu.

Pomnik A leksandra  F redry . Jak wiadomo, 
wydział lwowskiego Koła literacko - artystycznego, 

okazyi zbliżającej się 100 rocznicy urodzin ojca 
komedyi polskiej, powziął myśl uczczenia Aleksandra 
hr. Fredry pomnikiem i w tym celu wybrał obszerny 
komitet z pośród członków Koła, który onegdaj od­
był we Lwowie pierwsze swoje posiedzenie. Na po­
siedzenie to przybył umyślnie zaproszony do współ­
udziału prezes krak. Koła, Juliusz Kossak. Na po­
siedzeniu onegdajszem zapadła przedewszystkiem u- 
chwała, ażeby lwowskie i krakowskie Koła literacko- 
artystyczne wspólną i jednolitą rozpoczęły akcyę 
w celu urzeczywistnienia podniesionej myśli i ażeby 
w tym celu zarządzono, po uzyskaniu zezwolenia 
rządowego, publiczną składkę na jaknajszerszą skalę. 
Dalej uchwalił komitet — ukonstytuowawszy się przez 
wybór pp. Juliusza Kossaka i Alberta Wilczyńskiego 
przewodniczącymi i prof. Bobina sekretarzem — dą­
żyć do tego, by pomnik Aleksandra hr. Fredry, o ile 
możności, stanął na skwerze u wylotu ulic Fredry i 
Akademickiej w pobliżu pałacu hr. Fredry i by od­
słonięcie jego nastąpiło w dniu 20 czerwca 1893, 
jako w 100 rocznicę urodzin wielkiego poety.

Do obszerniejszego komitetu wybierze też Koło 
krakowskie swoich delegatów. Do komitetu wykona­
wczego, który ma się zająć wszelkiemi krokami 
przedwstępnemi i co miesiąca składać komitetowi ob­
szerniejszemu sprawę z postępu swych czynności, 
wybrano, oprócz wyżej wymienionego prezydyum i 

hr. H. Skarbka, jako wiceprezesa Koła, pp. Tadeusza 
Czapelskiego, Dra Edwarda Liliena, Dra Romana Pi­
łata, Stanisława Pepłowskiego, Władysława Terenko- 
czego, Władysława Woleńskiego i prof. Juliana Za- 
charjewicza.

— Rada szk o ln a  k ra jow a  uchwaliła na posiedze­
niu w dniu 12 października b. r . : zatwierdzić wy­
bór Antoniego Grossa na delegata Rady powiatowej 
do Rady szkolnej okręg, w Zaleszczykach; zatwier­
dzić wybór Ludwika Różałowskiego, nauczyciela szko­
ły ludowej w Czukwi, na reprezentanta zawodu nau­
czycielskiego do Rady szkolnej okręg, w Samborze; 
zatwierdzić wybór Bolesława Augustynowicza i X. 
Karpa Wintoniaka na delegatów Rady powiatowej do 
Rady szkolnej okręg, w Złoczowie; zatwierdzić wy­
bór Jana Wasunga, nauczyciela szkoły ludowej w Bla- 
żowie, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręg, w Rzeszowie; zatwierdzić wy­
bór Dra Jana Mokmińskiego i Dra Karola Benonie- 

na delegatów Rady powiatowej i Dra Władysła­
wa Seredyńskiego na reprezentanta zawodu nauczy­
cielskiego do Rady szkolnej okręg, w Tarnowie; za­
twierdzić wybór Ferdynanda Bilińskiego, nauczyciela 

Sokalu i wyznaczyć Józefa Siedmiograja, dyrekto­
ra szkoły wydziałowej w Sokalu, na reprezentantów 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okręg.

Sokalu; przekształcić szkołę etatową w Szuparce 
(Borszczów) na dwuklasową; przemienić posady nau­
czycieli młodszych w szkołach ludowych w Róży wie- 
wiórcej i w Zassowie (Pilzno) na posady nauczycieli 
z pełną płacą; zorganizować szkoły ludowe w Woli 
lubeckiej (Pilzno) i w Różnie wielkim (Kossów); 
mianować Szymona Gnickiego stałym kierującym 
nauczycielem 2 klasowej szkoły ludowej w Uściu bi- 
skupiem; mianować Jana Wołosa stałym nauczycie­
lem szkoły filialnej w Hruszowicach i Zygmunta Bab- 
czyna, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Bo­
bowej.

—  T ow arzys tw o  oświaty ludowej w Krakow ie
założyło czytelnię w Gawłuszowicach (pow. Mielec). 
Otwarcia tejże dopełnił dnia 29 września miejscowy 
wikary X. Franciszek Pałka, przemówiwszy serdecznie 
do zebranego ludu o potrzebie nauki. Miejscowy nau­
czyciel p. Fr. Kalita odczytał następnie małą ksią­
żeczkę, której treści ciekawie zgromadzeni wysłuchali, 

końcu ze 128 przysłanych przez Towarzystwo 
rozebrano 80. P. R,man Rydel z Nizin 

podarował czytelni 22 książeczek, przyrzekając jak 
najchętniej i nadal popierać nowemi dziełkami czy­
telnię , za co mu zarząd tejże serdecznie dziękuje. 
Oby się tylko więcej znalazło podobnych dobrodzie-

W

zatwierdzonego przez władze, wybór wydziału i ko­
misyi kontrolującej, oraz wnioski i interpelacye.

-  Na budowę domu schronienia nauczycielek- 
emerytek ofiarował 10 złr. p. Franciszek Groele, dy­
rektor szkoły męskiej w Wieliczce.

- Z ulicy S tudenckie j  i Loretańsk iej .  Od chwili 
rozpoczęcia przygotowań do budowy szkoły na rogu 
ulicy Studenckiej i Loretańskiej, mieszkańcy tych 
ulic narażeni są na rozliczne przykrości. Fury, odwo­
żące ziemię, zajmują często całą szerokość ulicy, a 
chcący dojechać do ulicy Studenckiej doróżką, mają

prostu zagrodzoną drogę. Dla przechodniów, 
zwłaszcza kobiet i dzieci, przeciskanie się pomiędzy 
końmi i wozami, naładowanemi ziemią, jest nieraz 
niemożliwe, a zawsze niebezpieczne. Wprawdzie od 
kilku dni położono obok parkanu przed placem bu­
dowy prowizoryczny chodnik z tarcic, ale i ten nie 
wiele stosunki poprawił. Na noc ulica Studencka po 
zostaje często zasypana tak, że jadąca doróżka łatwo 
mogłaby się przewrócić. O obowiązku zawieszenia 
w takiem miejscu ostrzegającej latarki ze światłem, 
wcale nie pomyślano. Ale na tem nie koniec! Piasek, 
przygotowany do budowy, zajął tyle z szerokości 
ulicy Loretańskiej, że doróźki, chcące się w tem 
miejscu minąć, muszą wjeżdżać na chodnik. To też 
jest on już mocno uszkodzony Obecnie zaczynają 
zwozić cegłę na budowę. Zapewne z obawy, aby się

odebrał sobie dnia 12 
wachmistrz 21 bateryi, 
Kula armatnia odcięła 
porwała mu w strzępy

— Loterya m ias ta  C zern iow iec. Celem uregulo­
wania finansów miasta Czerniowiec, jak donosi Ga­
zeta Polska — naczelnik departamentu rachunkowe- 

|g° P- Kazimbrz Węglowski, wniósł przy obradach 
nad preliminarzem projekt zaciągnięcia pożyczki lo­
teryjnej w wysokości dwóch milionów z’r. Wniosek

Węglowskiego przydzielono do regulaminowego 
traktowania.

—  W ystrza łem  arm a tn im  
b. m. życie w Stanisławowie

dywizyi, Mukel Schnabel, 
nieszczęśliwemu obie nogi i 
żołądek, a następnie, odbiwszy się od muru zakładu 
karnego, ugrzęzła w gruncie ogrodu bar. Romaszkana. 
Przybyli żołnierze wykopali ją i zabrali do domu. 
Tak donoszą o tem niezwykłem samobójstwie do Dz. 
Polskiego ze Stanisławowa.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gr. kat. mieszkańcom gminy Kniażołuka, w po­
wiecie dolińskim, na budowę kaplicy zapomogi w kwo­
cie 50 złr.

—  Loterya wystawy p rask ie j .  We czwartek wie­
czorem odbyło się pierwsze ciągnienie loteryi wysta­
wy praskiej. Pierwsza wygrana w wartości 50.000 
złr. (klejnoty i srebra), albo gotówką 45.000 złr., 
padła na los ser. 7859, Nr 63. Druga wygrana 
w wartości 5.000 złr. (urządzenie pokoju sypialnego,



salonu sypialnego, biblioteki i urządzenie kompletne 
kuchenne), albo gotówką 45.000 złr., ser. 8.011, Nr 
4 3 ; trzecia wygrana (lando, faeton, uprzęże), w war 
tości 2000 złr., albo 1800 złr. gotówką: ser. 1078 
Nr 69; czwarta wygrana (bilard, harmonium, obraz 
olejny) w wartości 1000 złr.: ser. 4948 , Nr 71 
piąta i szósta wygrana w wartości po 500 z łr .: ser 
7353, Nr 3 i ser. 249, Nr 32. Wygrane w wartości 
po 200 złr. padły na losy ser. 4342, Nr 79; ser, 
255, Nr 84 ; ser. 3818, Nr 63; ser. 2783, Nr 86 
ser. 4847, Nr 41.

—  Ludność  Poznania .  Według ostatecznego obli 
czenia było w dniu 1 grudnia 1890 r. w Poznaniu 
mieszkańców: 69,627 (w roku 1885 —  68,135) 
to płci męskiej: 29.737 cywilnych, 3,644 wojsko 
wych (28,187 resp. 4,410); płci żeńskiej 36,246 
(35,288). — Co do religii: katolików: 18,343 (w r. 
1895 —  17,468) płci męskiej, 21,845 (20,489) płci 
żeńskiej; ewangielików 11,939 (12,188) płci męskiej 
81,163 (11,310) płci żeńskiej; innych chrześcian 91 
(66) płci męskiej, 112 (75) płci żeńskiej, żydów 3,000 
(3,305) płci męskiej, 3,126 (3,415) płci żeńskiej.
W stosunku do roku 1885 było zatem 1,312 mie 
szkańców więcej. Do narodowości polskiej zaliczono 
35 343, do niemieckiej 34,180 osób. — Przyrost od 
roku 1885 wykazują także mieszkańcy cywilni o 920, 
płci żeńskiej o 958 , katolicy płci męskiej o 875 
płci żeńskiej o 1,356; inni chrześcianie płci męskiej 
o 33, płci żeńskiej o 37, — ubytek zaś wojskowi 
566, ewangielicy płci męskiej o 249 , płci żeń 
skiej o 147, żydzi płci męskiej o 305, płci żeńskiej
0 288.

— Carewicz ,  według wiadomości nadeszłych z Pe 
tersburga do Londynu, zaręczył się ze swoją kuzyn 
ką księżniczką Olgą Wirtemberską.

—  Dr JuliUSZ Jolly b prezydent ministrów w W 
Ks. Badeńsitiem, jeden z najzaciętszych ku lturkdm p  
ferów  niemiecki li w najsmutniejszej erze dziejów 
cesarstwa, zmarł w Karlsruhe dnia 14 b. m. prze 
żywszy lat 68. Jolly już od roku 1876 był polity 
cznym nieboszczykiem

—  Dr Fryderyk  Z a r n c k e ,  jeden z najwybitniej 
szych germanistów niemieckich, profesor uniwersy 
tetu lipskiego, zmarł w Lipsku dnia 15 bm. Zarncke 
jest autorem wielu bardzo cennych dzieł i rozpraw 
z zakresu his tory i literatury i filologii niemieckiej 
Nadto był on założycielem i kierownikiem znanego 
pisma naukowego Litterarisches Centralblatt fu r  
Deutschland. Zmarły liczył lat 66 i do ostatniej 
chwili czynnym był, jako pisarz i profesor,

—  Mal f t e r sacye  o rderowe.  Przed sądem berliń 
skim toczyła się przed kilku dniami sensacyjna roz 
prawa. Oskarżonym był były szef biura w cywilnym 
gabinecie cesarskim, tajny radca dworu Manche i ku 
piec Aaron Meyer. Oskarżenie podniesiono zostało wsku 
tek wydanej niedawno broszury rektora Ahlwardta 
opisującej pewne rozmaite zajścia przy nadaniach or 
derów i tytułów, przyczem autor podał następujący 
wypadek: Fabrykant Thomas, wspólnik firmy Thomas
1 Keyling, starał się przed kilku laty o tytuł radcy ko 
mercyjnego. W tym celu ofiarował też znaczne kwoty 
na rzecz zakładów dobroczynnych, gdy zaś ofiary te 
pożądanego skutku nie osiągnęły, udał się według 
wskazówki, otrzymanej od rektora Ahlwardta, do kupca 
Aarona Meyera, przyjaciela tajnego radcy dworu p, 
Manchś, naczelnika biura w cywilnym gabinecie ce 
sarskim. Meyer poradził Thomasowi, aby na ręce 
p. Manchć złożył 30.000 marek na cele dobroczynne, 
oraz aby w osobnej kopercie dołączył 5.000, jako 
gratyfikacyę dla radcy Manche, co też Thomas uczy­
nił. Po upływie kilkunastu miesięcy, nie otrzymawszy 
upragnionego ty tu łu , zażądał Thomas zwrotu pienię 
dzy. Manchó oddał zaraz 20.000 wraz z odsetkami 
oświadczając, iż brakujące 10.000 marek złożył na 
cele dobroczynne do rąk hrabiny Hacke, zmarłej obe­
cnie. Ponieważ jednak Thomas nalegał na zwrot 
10.000 marek i groził wniesieniem skargi, zapłacił 
mu Manche także i tę kwotę, wrzekomo z własnej 
kieszeni

Pomimo to jednak sprawa doszła do wiadomości 
władzy, między innemi powodami i dlatego, że Tho­
mas nie otrzymał napowrót owych 5.000 marek, które 
dla doręczenia p. Manchó dał Meyerowi. Nadto wy 
rażał Thomas pewne wątpliwości co do oddania przez 
p. Manche 10.000 marek pani Hacke. Hrabina Hacke, 
przesłuchiwana sądownie, zeznała, iż n :e przypomina 
sobie, aby otrzymała wspomniane 10.000 marek od 
p. Manche. Tenże zaś oświadczył, iż nie osobiście, 
lecz za pośrednictwem zmarłego obecnie naczelnika 
policyi Greifla, doręczył ową sumę pani Hacke. Po­
nieważ spadek po Greiffie nie wykazuje tej kwoty, 
przeto i powyższe zeznanie p. Manche podała proku- 
ratorya w wątpliwość. Meyer zeznał, że od Thomasa 
otrzymał 5.000 marek, lecz uważał je  za gratyfikacyę 
wyłącznie za swoje pośrednictwo.

Dnia 13 b. m. odbyła się w Berlinie rozprawa są­
dowa. Usunięty obecnie z urzędu tajny radca Manchó 
i Meyer stanęli jako oskarżeni o sprzeniewierzenie. 
Obrońca p. Manchó, Dr Haase, wystąpił z ob3zerne- 
mi dowodami, które podobno ciekawy dają obraz spo­
sobów i sposobików, jakiemi od czasu do czasu uzy­
skują się ordery i tytuły. Po bardzo długich obra­
dach uznał sąd obu oskarżonych winnymi sprzenie­
wierzenia i skazał p. Manchó na 9 miesięcy, a Me­
yera na 4 miesiące więzienia.

— W s p r a w i e  wys tawy w Chicago otrzymujemy 
od p. Stanisława Ledóchowskiego (Chicago 279 Ogden 
avenue) następujące pismo:

„Doszedł mię Czas z dnia 3 lipca ze wzmianką 
p. Żmigrodzkiego o mnie i o przyszłej wystawie tu ­
tejszej. Zdaje się, że zaszło niejakie nieporozumienie, 
które pospieszam sprostować, aby nie myślano, że ja

występuję w imieniu Polaków tu zamieszkałych. Pro 
jekt urządzenia oddziału historyczno - etnograficznego 
polskiego na wystawie w Chicago jest pomysłem moim 
osobistym, a bynajmniej nie uchwałą jakiegoś grona 
Polaków tu zamieszkałych. Mieszkam tu dopiero od 
niedawna i rodaków znam bardzo małą liczbę. Jedy 
nie będąc w stosunkach z zarządem przyszłej wy 
stawy, umyśliłem ofiarować moje pośrednictwo roda 
kom, którzyby pragnęli mieć informacye. I tak n p .: 
gdy p. Antoni Piotrowski zapytał mię listownie, czy 
malarze polscy nie mogliby otrzymać na wystawie 
osobnego oddziału, udało mi się osobistemi starania­
mi uzyskać to od zarządu. Przyjemnie mi będzie i 
nadal rodakom oddawać usługi.

Obecnie, gdy zarząd wystawy zażądał mego zda­
nia, jak postąpić, aby otrzymać listę znakomitości 
polskich w dziedzinie nauk i sztuk pięknych, celem 
zaproszenia z pośród nich członków - doradców do 
W orld’s Congress a u x ilia ry  o f  the W orld’s Co­
lum bian E xp o sition , poddałem myśl udania się do 
Akademii Umiejętności, jako najpoważniejszej krajo­
wej korporacyi. Myśl moją przyjęto i odpowiednie 
zapytanie zostanie wystosowanem. Wszystko to , po­
wtarzam, jest czynnością moją osobistą, gdyż do niej 
przez nikogo nie byłem upoważnionym i nikogo też 
nie mam prawa, ani zamiaru reprezentować.

Korzystając ze sposobności, dodaję, że narodowość 
nasza liczebnie jest dość silną w Chicago. Można roz 
maicie zapatrywać się na potrzebę emigracyi z poi 
skich krajów, niemniej z faktem liczyć się trzeba, a 
w interesie Polaków byłoby, aby „Polskość" na tu 
tejszej wystawie jak  najlepiej przedstawiła się Ame 
rykanom, którzy o nas mają bardzo słabe, a często 
niepochlebne wyobrażenie. —  Wystawa będzie „po 
wszechną" w calem znaczeniu tego słowa, a tym, któ 
ryeh produkcya w jakimkolwiek kierunku dobrze się 
przedstawi światu, otworzą się niewątpliwie nowe drogi 
i nowe pola zbytu.

— Nekrologia. Pantaleon L i b e l t ,  syn ś. p. Ka­
rola, zmarł dnia 16 b. m. we Wrocławiu.

Kepertuar teatru krakow sk iego.
W niedzielę 18 b. m .: Po raz drugi: Wróg ludu, 

(En Folkefiende — Ein Volksfeind), dramat w 5 ak­
tach Henryka Ibsena; tłómaezył Ignacy Suesser, 
(Z repertuaru wiedeńskiego Burgteatru),

We wtorek 20 b. m .: Po raz trzeci: W róg ludu  
(jak wyżej).

We czwartek 22 b. m. ( p i e r w s z e  c z w a r t k o  
we  p r z e d s t a w i e n i e ) :  W ielkie bractwo, korne 
dya w 5 aktach Jana Aleksandra hr. Fredry, syna

—  Dnia 16 października pogoda; termometr od 
-f-9 0 doszedł do -j-20'2 C. Barometr zwolna opa 
d a ; o godzinie 7ej rano dnia 17 października stan 
jego był 743'9 mm., termometru —j-8'4 C. Wiatr po 
łudniowo - zachodni.

W niedzielę dnia 18 października: św. Łukasza 
ewangielisty; w poniedziałek dnia 19 b.
Piotra z Alkantary w.

m .: sw

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z Akademii Umiejętności. W poniedziałek dnia 19 

b. m. odbędzie się o godz. 6 wieczór posiedzenie Wy 
działu h i s t o r y c z n o - f i l o z o f i c z n e g o ,  na któ 
rem prof. Dr Anatol Lewicki zda sprawę z pracy 
p. Juliusza L a t k o w s k i e g o  p. t. „Mendog."

Posiedzenie zwyczajne Wydziału f i l o l o g i c z n e g c  
odbędzie się dnia 21 b. m., t. j. we środę, o godz. 
6 wieczór, na którem prof. Dr L. Malinowski odczyta 
rzecz p. t .:  „Ślady wpływu rumuńskiego w mowie 
góralskiej na Podhalu. Przyczynek do wiadomości < 
pobycie Rumunów (Wołochów) w tych stronach. Do 
datek. Ślady wpływu węgierskiego w mowie Podha 
lan." Prof. Dr Morawski zda sprawę o pracy p. Mar 
cina Sasa „O rękopisie nawrzańskim, zawierającym 
utwory poetyczne z XVI w.“

Wystawa obrazu M atejki, przedstawiającego „O 
głoszenie Konstytucyi 3-go maja," dziś otwartą zo 
stała w Sukiennicach i potrwa tylko dni kilka, gdyż 
obraz jest już w najkrótszym czasie oczekiwany we 
Lwowie.

Koncert siedmioletniego pianisty Raulka Koczal- 
skiego. Sezon koncertowy rozpoczął się popisem cu­
downego dziecka w sali Towarzystwa muzycznego, 
wobec bardzo licznie zebranej publiczności.

Cudownych dzieci nie krytykuje się, ale się szuka 
tych objawów, które znamionują wielki talent, nie 
przepowiada się niczego, bo tak dobrze może talent 
zaniknąć, jak  się szybko objawił, ale wolno jest kryty­
kować kierunek, który najcudowniejszego nawet dziecka 
nie doprowadzi do żadnych rezultatów. W tem poło­
żeniu jest ten chłopiec. Może on posiada istotnie nad­
zwyczajne zdolności, może w przyszłości świat cały 
podzieli zdanie władcy Iranu i wyznawców Mahometa, 
których jest nadwornym pianistą, ale obecnie robi ta 
gra wrażenie pasowania się z trudnościami, do któ­
rych pokonania to biedne dziecko ani w części nie 
dorosło.

Niezaprzeczona łatwość i przytomność objawia się 
u niego tem, że umie zamazać, zagłuszyć pedałem i 
wykonać z nadzwyczajną pewnością siebie to, czego 
nie umie. Jeżeli chwilami wychyli się ustęp frazy, 
znamionujący lepsze pojęcie, to wobec mnóstwa nie­
dokładności ginie to i mija niepostrzeżenie.

Nokturn własnej kompozycyi, zatytułowany opus 41, 
drukowany ju ż , nie kwalifikuje się żadną miarą do

CZAS z Niedzieli 18 Października 1891 .

popisu, choćby to była istotnie kompozycya cudowne­
go dziecka.

Ileż mamy utworów, na których tle gra dziecka 
mogłaby istotnie pięknie się przedstawić, po co szukać 
koncertów Mendelsohna, rapsodyi Liszta itp., którym 
się poradzić nie może.

Publiczność okazywała wiele sympatyi temu rze­
czywiście sympatycznemu chłopcu. Podobno Raulek 
popisuje się, aby zebrać fundusz do dalszego kształ­
cenia się. Oby go zebrał jak  najprędzej.

Orkiestra 13 pułku pod kierunkiem p. Konopaska, 
zastępcy nieobecnego w Krakowie p. Hocka, wywią­
zała się z prawdziwie trudnego zadania w koncercie 
D-moll Mendelsohna wcale dobrze, a fortepian Bltith- 
nera, ze składu pani Gabryelskiej, odznaczał się sil­
nym i pięknym tonem. Franciszek B y lick i.

P. Felicya Romanowska zamierza, jak  się dowia­
dujemy, w pierwszych dniach przyszłego miesiąca wy­
stąpić z koncertem w naszem mieście. P. Romanow­
ska dawała niedawno koncert we Lwowie, a tamtej­
sze dzienniki wyrażały się bardzo pochlebnie o głosie 
i o szkole młodej śpiewaczki. Sala koncertowa była 
pełna, a publiczność przyjmowała artystkę z nadzwy- 
czajnem ciepłem. Nie wątpimy, że i u nas dozna 
p. Romanowska sympatycznego przyjęcia. Obecnie wy­
jeżdża artystka do Czerniowiec i Bukaresztu, gdzie 
wystąpi na estradzie koncertowej; w połowie listo­
pada ma śpiewać w Wiedniu w sali Bósendorfera, a 
z końcem listopada w Medyolanie.

Niedziela, tygodnik illustrowany dla ludu polskie 
go w Ameryce, rozpoczął wychodzić z dniem 6 wrze­
śnia w Detroit w amerykańskich Stanach Zjednoczo­
nych. Redaktorem jest X. Dr M. Barabasz. Pierwsze 
dwa Nra, jakie otrzymaliśmy, zawierają kilka popu­
larnie napisanych artykułów i powiastek, z rycin zaś 
widok Krakowa, ratusza wrocławskiego i sukienki 
Pana Jezusa, wystawionej w Trewirzi ttp. Tendencya 
pisma jest uczciwa i szczera, a przedpłata bardzo 
przystępna, gdyż z przesyłką do Austryi wynosi ro­
cznie (52 Nrów) tylko 5 złr.

Telegramy własne „Czasu44.
W iedeń 17 października. Jeden z dzienników 

rzymskich przyniósł niedawno wiadomość z Wie­
dnia, iż ambasador rosyjski ks. Łobanow z po­
woda wypadku pod Rnżkowem doręczył cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi własnoręczne pismo cara. 
Wobec tego stwierdza Polit. Corresp., iż ks. Ło 
banów jeszcze do dnia dzisiejszego nie powróci 
z urlopu do Wiednia.

Z Petersburga donoszą: Postanowione przez rząc 
powodu klęski głodowej budowle przyniosą 
pierwszej linii korzyść ministerstwu wojny, 

które obecnie cały szereg wielkich budowli wy­
kona znacznie szybciej, aniżeli to pierwotnie było 
zamierzone. I tak z wielką energią podjęto teraz 
wysoce ważne dla strategicznych celów budowy 
gościńców i kolei żelaznych w zachodnich guber­
niach. Przy zakładaniu nowych gościńców uwzglę­
dnia się z góry ewentualna potrzeba zbudowauia 
na nich ruchomej kolei żelaznej, odpowiedniej dla 
transportu wojska. Zamierzona też jest w najbliż­
szej przyszłości budowa licznych komunikacyj ko 
lejowych, między temi połączenie Lublina z ko 
leją iwangrodzko dąbrowską.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 17 października. Dzisiaj wydał Ce 

sarz z Scbóabrunn następujące pismo odręczne 
do ministra wojny Bauera z powoda jego 50-le 
tniego jub leuszu służbowego: „Gdy ciesząc się 
zupełną czerstwcś ią i ochotą do dalszej pracy, 
spojrzysz pan na piważny szereg lat poświęco­
nych przeważnie służbie wojskowej, nabędziesz 
>an świadomości, żeś dla teraźniejszego swojego 

wysoce ważnego i pełnego odpowiedzialności sta 
nowiska, zdobył w pokoju i w pięciu kampaniach 
owo jasne doświadczenie, które ci daje możność 
zaspokojenia wszystkich potrzeb armii z żywem 
uczuciem dla jej dobra i pomyślności.

Pomny pańskich, pełnych poświęcenia, przeze- 
mnie niejednokrotnie odznaczanych czynów, wy­
rażam za nie ponownie najgorętsze podziękowa­
nie i moje zadowolenie oraz szczere życzen:e, 
abym i nadal mógł liczyć na wypróbowane pań­
skie usługi “

W iedeń 17 października. Dzisiaj o godz. 11 
przed południem otworzył Cesarz muzeum sztuki, 
obejmujące wszystkie cesarskie zbiory sztuki, mię- 

zy temi: galeryę belwederską, Ambrasersamm- 
ung i zbiór monet. Nader licznie zgromadzona 

publiczność powitała głośnemi okrzykami Cesarza, 
ctórego u głównej bramy muzeum przyjęli dygni­
tarze dworscy, prezes ministrów Taaffe, szefowie 
sekcyjni bar. Matzinger i bar. Breisky, radca dwo 
ru Westermayer i baron Hasenauer. Oprócz tego 
zebrali się arcyksiążęta Karol Ludwik, Ferdynand, 
Albrecht, Wilhelm i Rainer, dalej wszyscy wspólni 
i austryaccy ministrowie, ministrowie węgierscy 
Csaky i Szoegyenyi, kardynał Gruscha, ciało dy­
plomatyczne, prezydya Izby panów i Izby posel- 

tiej z licznymi członkami Rady państwa, jenera- 
icya, namiestnik, wysocy reprezentanci ducho 

wieństwa, burmistrz Prix, przedstawiciele wszech 
nicy i wyższych zakładów naukowych, liczni arty­
ści i zaproszeni goście. Cesarz podał rękę arcy- 
k8ięcin Karolowi Ludwikowi i hr. Taaffemu, za 
szczycił niektórych obecnych rozmową, poczem

poprzedzony przez radcę dworu Thilla i architekta 
Hasenauera udał się na zwiedzenie pomieszczo­
nych na parterze zbiorów starożytności egipskich, 
starych monet i medali, przedmiotów przemysłu 
artystycznego i zbroi, przyczem poszczególni dy­
rektorowie i kustosze dawali Cesarzowi objaśnie­
nia. Następnie w podobny sposób, w otoczeniu 
świetnego orszaku, zwiedził monarcha galeryę obra 
zów na piętrze, oraz zbiory akwareli, rysunków i 
szkiców na drugiem piętrze.

AUiedeń 17 października. Komisya izbowa 
dla sprawy reformy wyborczej zajmowała się dzi­
siaj kwestyą zaprowadzenia bezpośredniego prawa 
wyborczego w gminach wiejskich. Z rozmaitych 
stron wyjaśniano zasadnicze zapatrywania na tę 
reformę wyborczą, tudzież wyrażano różne za 
strzeżenia i zarzuty co do zasady i przeprowa­
dzenia jej. wreszcie uchwalono na następne posiedze­
nie zaprosić reprezentanta rządu, celem wysłuchania 
jego zdania o stanowisku, jakie zajmie rząd wo­
bec projektowanej zmiany ordynacyi wyborów do 
Rady państwa.

W i e d e ń  17 października. E xtrab la tt donosi: 
W Krems odbywał wczoraj drugi pułk inżynier­
ski ćwiczenia z materyałami wybuchowemi. Przy 
tej sposobności użyto po raz pierwsy ekrazytu, 
który szczególnie w rozsadzania przedmiotów że 
laznych okazał się bardzo skutecznym.

W iesbaden 17 października. Według wia­
domości , podanej przez Rhein. Curier, prosił suł­
tan majora StefFena, aby objął jaknajprędzej swą 
posadę instruktora artyleryi tureckiej. Nagłość żą­
dania tego ma pozostawać w związku z kwestyą 
obwarowania Bosforu i Dardaneli.

S t u t t g a r t  17 października. Jenerał broni 
Wilhelm książę Wirtemberski, któremu przypada 
obecnie w rodzinie królewskiej miejsce pierwsze­
go agnata, będzie się musiał zajmować więcej 
niż dotąd sprawami swego kraju, a skutkiem te­
go wystąpi z czynnej służby w armii austryac- 
kiej. Podług wiadomości, jakje tu nadeszły 
z Wiednia, wniósł on też już prośbę do Cesarza
0 zwolnienie go na czas pokoju od obowiązków, 
jakie obecnie sprawuje w armii.

Erfurt 17 października. Wiec socyalistów u- 
chwalił wotum zaufania zarządowi stronnictwa i 
wybrał komisyę, złożoną z dziewięciu członków 
do zbadania zarzutów opozycyi.

Pary* 17 października. W k>.misyi cłowej 
senatu bronili ministrowie Ribot i Roche projektu 
uchwalonego już przez Izbę deputowanych i prze 
mawiali za bezzwłocznem zaprowadzeniem dwu- 
dziesto-frankowego cła na solone mięso wieprzo­
we. Kilku członków komisyi występowało przeciw 
projektowi. Wniosek przewodniczącego Ferrego, 
aby narady nad projektem odroczono na dzień 
następny, został odrzucony, skutkiem czego zamie­
rza Ferry złożyć przewodnictwo. Przyjaciele F er­
rego mają nadzieję, że go od zamiaru tego od­
wiodą.

B ruksela 17 października. Independancebelge  
stwierdza, że nowy traktat handlowy uiemiecko- 
belgijski zawierać będzie dokładną taryfę cłową 
na liczne towary.

Bruksela 17 października. Utrzymują tu, że 
minister wojny zażąda od Izby kredytu w kwo­
cie 500.000 franków w celu zwołania trzech klas 
milicyi (ogółem 23.000 ludzi), które się mają obe­
znać z nową bronią piechoty.

Kzym 17 października. Radini powrócił dzi­
siaj rano z Monzy.

Kzym  17 października. Bonghi złożył prze­
wodnictwo włoskiej komisyi parlamentarnej, zaj­
mującej się urządzeniem kongresu pokoju. Komi­
sya przyjęła zrzeczenie się jego do wiadomości
1 przystąpi niebawem do wyboru nowego przewo 
dniczącego.

Petersburg 17 października. Doniesienia o 
panującym na Kaukazie głodz;e są zmyślone. Na 
całym Kaukazie zbiory były dobre.

Według obliczenia komitetu ministrów, na cele 
nies enia pomocy dotkniętej klęską nieurodzaju 
i głodu ludności, potrzebną jest kwofa 183 mili­
onów.

Prywatne wiadomości donoszą, że choroba w. 
księcia Piotra Mikolajewicza przybrała groźny 
charakter.

Ateny 17 października. Dla proweniencyj sy­
ryjskich zaprowadzono jedynastodniową kwaran­
tannę.

K o n s t a n t y n o p o l  17 października. Wiado­
mość o wybuchu epidemicznej dyfteryi w Kon­
stantynopolu jest przesadzona; zaszły bowiem tyl- 
io pojedyncze wypadki tej choroby w szkole gre­
ckiej w Galacie, którą wskutek tego zamknięto. 
Lekarze zapewniają, że w tym roku wypadki cho 
roby nie są liczniejsze, niż co roku o tej porze. 
Urzędownie zaprzeczają, jakoby dyfteryę przynie­
śli żydzi rosyjscy.

Buenos Ayres 17 października. Między 
stronnictwami zapanowało zupełne rozdwojenie. 
Mitrę cofnął swoją kandydaturę i ogłosił mani­
fest, wzywający do współdziałania w wewnętrznej 
jolityce kraju.

Od Administracji „Czam.u
Dla wdowy J. M. z drobnemi dziećmi nadesłano 

jod lit. A. P. 4 z łr., bezimiennie 3 złr.
Obywatele i przemysłowcy bez różnicy wyzna­

nia z Rynku Kleparskiego złożyli na powracają 
cych z Brazylii 16 złr.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

W dniu 13 b. m. przed południem powstał 
w Górce w zabudowaniach włościańskich w naj- 
bliższem sąsiedztwie budynków dworskich pożar, 
który przybyłym rychło na miejsce pogotowiom 
z sąsiedztwa udało się — mimo silnego wiatru,
0 tyle zlokalizować, że spłonęły tylko dwa domy
1 dwie stodoły włościańskie. Szybkiej tej po­
mocy zawdzięczać należy, że pożar nie ogarnął 
budynków dworskich i reszty zabudowań wło- 
ścieńskich.

Za ten objaw sąsiedzkiej życzliwości składamy 
na tej drodze w imieniu naszem i włościan gó ­
reckich serdeczną podziękę: Wielmożnej Maryi 
Baranowskiej, właścicielce dóbr Trzebini, która 
pierwsza przybyła na miejsce pożaru z dworską 
sikawską i służbą; Wielmożnemu Edwardowi 
Sewczikowi, naczelnikowi stac ji kolei północnej 
w Trzebini, który niezwłocznie wysłał pogotowie 
kolejowe; oraz Szanownemu Zarządowi zakładów 
górniczych Jaśnie Wielmożnego Andrzeja hr. Po­
tockiego w Sierszy, który powiadomiony przez 
Wielmożnego Karola Feikisa, hutmistrza tych za­
kładów w Krzu, telefonicznie o pożarze, niemniej 
pospieszył rychło na ratunek z dwoma sikawkami; 
wreszcie temuż Wielmożnemu Karolowi Feikisowi 
i Wielmożnemu Górskiemu, c. k. porucznikowi, 
którzy czynnie przyłożyli ręki do ugaszenia pożaru.

Stefanow ie G rudzińscy.
(2344) Jan Jurek., wójt.

D r  I .  P o r ę l H » w i e z
ordynuje w chorobach dzieci od 3 - 5 .

Mieszka u l .  G r o d z k a ,  1. 8 , I  piętro.
(2320-3 6)

Docent Chirurg, w Uniw. Jagiell.
D r  A l e k s a n d e r  K o s s o w s k i

przeprowadził się (2272 3-3) 
do domu L. 35 przy ulicy Floryańskiej.

S a n t a l  M i d y ,  jego czystość i skuteczność są 
wypróbowanym środkiem we wszystkich dolegli­
wościach , które wymagały dawniej zażywania 
kopaiwy, kubeby i płynów ściskających; ale trzeba 
żądać nazwiska M i d y  na każdej kapsułce, ażeby 
uniknąć mieszania esencyi z drzewa cedrowego 
z terpentyną, które się sprzedają w handlu pod 
nazwiskiem esencyi z Santalu. (136 2 2)

Zwracamy uwagę na inserat

Wielkie magazyny du Printemps.
(2037 4-4)

a i i i  a p a
m yd ło  
puder
woda toaletow a  
perfum y

P O P P A ,  c. i k. austr.-węg. i kr. greek, nadwornego 
dostawcy w Wiedniu, Paryżu, Medyolanie, Warszawie, 

Buda-Peszcie, Bukareszcie.
! A a|delikatniejs*e is tn ie ją ce !

Składy mają w Krakowie aptekarze: F. Gralewski, 
K. Wiszniewski, W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobierajski,
E. Stockmar. J. Trauczyńskiego spadkob., P. Krokiewicz, 
L. Rosner, E. Radler, Kaczkowskiego spadk.; następnie:
F. A. Grigar, F. Eile, W. Krzysztofowicz, W. Fenz, 
K. Bełdowski, I. H. Kowalski, J. Zaplatalski, H. Schon- 
berg, E. Smidowicz, R. Herliczka, Bracia Bilewscy, 
M. Doening, Porębski i Zimler, tudzież wszystkie apteki, 
droguerye i perfumerye w Galicyi. Należy żądać zawsze 
wyraźnie wyrobów Poppa! (2092 4-13)

KURSA TELEGRAFICZNE.
'W ie d e ń  17 października. 2 godzina 30 min. po poł.

a 8 papier opod.. 
■g srebrna „ 
jj ■§ 4% złota . . .

§ 5*/, pap. nieop 
Akcye Ban. Ans.-W 

kredytowe . 
idyn 
loleo 

Dukaty 
Marki .

5* T T * *Losy prem. węg. 
Losy tureckie . .

Lendy 
Napoleony

sir. ot.

91 30 
91 20 

109 10 
102 10 
1016 

282 50 
117 35 

9 31 
5 58 

57 65 
100 90 
104 05 
140 — 
29 40

Anglo banki . . . .
Uniony.................
Bankvereiny , . . . 
Akcye LSnderbank. 

„ kol. Kar. Lud.
X X Iwowsko-
n x ozerniow.
n x połudn.

Elbethale..............
Nordbahny ...........
Staatsbałmy . . . .
A lp iny .................
Akcye tytoniowe . 
Ruble .................

tir. ot.

Usposobienie giełdy: spokojne. 
B e r l i n  17 października.

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. .. 
5'/# Listy zast. pola.

173 60 
173 40 
212 75

4*/, Listy likw. poi. 
Ako. kol, Kar. Lud.

x austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

151 — 
224 — 
107 25
195 60 
205 25

236 — 
103 50 
214 — 
2825 

280 75 
75 25 

154 25 
122 25

I 63 60 
I 89 — 
1153 30 
212 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukotcaki.

Pteo* p!»0« MdąJ*
Kurs pieniędzy i pap lerćw  publicznych.

K jra k ń w  17 października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papisrows za 100 , . 
Marki niemieckie . . . . • • * ■
90 -to frankówka wełna........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjns. 
4*/, gal. Oblig. propinaoyine 26-Ietnie 
6*/, galicyjska pożyczka krajowa . .
4Vi% ■ X  x • •
6*/, oblig. komun. gal. Banku krajowego 
4*/, listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

opróea kup. bieł. w rublach i kop.
Listy zastawne i <Lłv&ne.

Za 100 S. an. wart oprósz kuponu bieł. 
47, V, gal. Banku krajowego . . ,

§ 47, ,  Tc w. kr. z. we Lw. nieokr.I *V.
5  4*/.
a 47,7.

II I) 
» 1)

41 1st.
56 let.

122 50 
57 20 
9 24 
1 35

124 50 
57 80 
9 34 
1 45

90 70 91 50
103 75 105
91 50 92 30

103 — 105 —

98 — 98 75
100 60 101 30

96 50 98 50

98 98 75
97 — 98 —

94 75 95 50
94 50 •_ _
99 10 99 80

108 — 109 _
100 40 101 _
98 30 99 —

99 50 100 50

67, Listy dłużne Zakładu kred. 
włońc. we Lwowie w likwid.

57. Listy dłużne Zakładu kred. 
włoło. we Lwowie w likwid.

57. Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1869 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart oprócz 
kuponu bieł. w rubi. i kop. .

Akcye kolejowe i  bankowe 
próoz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr. 
X  Lwow.-Czemiow. „ 200 „

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „
Banku gal. dla handlu i prsem. 

w Krakowie . . po Sfeo złr.

Losy.
Miasta K rakow a.......................

x Stanisławowa . . . .
row. austr. czerwonego Krzyża 

x wegier. # ^  '

Bazylika Buda-Pasit . „ " .

f S I r i l r n  16 października. 

Obligi długu państwa.
47,, 7, Renta papierowa . . 
47, = 7. .  srebrna . . .

^  5''j ,  Banku hipot. we Lw. prem,

jU '.V  * l Eie?r'
•% im .  kred, aieSa. w Krak. 86 let.

-  —  W s i t l Ł i *  p a p f i ® s r
I P S S r *  kMfcMtJf M |p * * f « * 8  I ■ •■ • fy  k e p a js  ! s p rz ą ta j*

p ttf i$ !ksrgy$(a!s)g i9& 1  m m ł m h

99 50 100 50

204 
236 — 
302 —

22 —  

27 -  
16 50 
11 —  

12 -  

6 50

207
238
305

22 75 
29 
17 50 
12 
13 
7

91 40 91 60 
91 15. 91 35

47, Renta z ł o t a ........................
57, „ papier, nieopodatkow.
37, Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4% „ „ 1860 „ 500 złr,
47. * „ I860 „ 100 „

,  1864 .  100 ,

57, Renta węg. papierowa . . 
47. X  X złota .  .  .  .

47.7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indom. 107, podat.
47.7, Galio. poż. kraj. z r. 1883
47.7, x x x * r. 1884 
47, gal. Obligacye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesferr. LSnderbank . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank . . .  600 -
Unionbank................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Baukverein . 100 „

Akcye kole*..
AlfSld-Fiumra . . . 200 złr.
Ferdynanda Północ. ,  10*0 .

- 109 20 
102 30 102 50 
134 75'135 75 
136 75 137 25 
146 —[147 — 
181 50182 20

100 95 101 15 
104 15 104 35 
111 25 112 25

104 30 

91 50

151 75 
283 50 
328 75 
196 -  
1016 

224 50 
157 — 
107 75

200 50 
2825

105 

91 75

152 25 
284 — 
329 25 
196 50 
1020 

225 — 
158 — 
108 25

201 50 
2835

Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg 
Lwow.-Czem.-Jassy 
Siedmiogrodzkie I. . 
Staats-Eisenb.-GeselL 
SSdbahn (Lombardy) 
Węg. gal. Łupkowska 

,  Nord-Ost. , .

210 zb.
200 x 
200 „ 
200 x
200 x 
200 *  

200 , 
200 .

Listy zastawne.
47. Boden-Credit Allg. złotem pł.
47.7. x „ papier. 501.
37. x n Prem.
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

]% : ; ; ;
■ ; ; U ;

4y,7, Gal. feanku kraj. 517, „ 
57* x x bipot. prem. 
ł>7« x x x  40-letn.
47.7, Bank austr.-węgśerski w. a.

„ . .5 »4 /t Węg. Banku hipot. prem. .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar .Lud. 1881 3C0 złr. 47,7, 
x x Jarosław 300 n » 

Koszye_Oderb. 1889 900 złr. 67,

115 - 1 1 6  — 
100 30 101 — 
109 50 110 10 
99 75 100 50 
97 — 97 50

204 75 
Il74 — 
236 50 
200 50 
281 25 
104 — 
198 —I' 
195 75

205 50 
174 50 
237 — 
201 -  

281 75 
104 50 
199 — 
196 50

94 75

99 40
98 50 

108 —
100 50
101 25
99 30 

113 80

99 75 
98 75 
94 50 
94 50

95 25

99 75
98 75 

108 50 
101 —  

101 75
99 80 

114 10

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 47, 
n nieopd. n 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 57,
Staatseisenbahn . 500 fr. 37, 
Siidbałm (Lombardy) 500 „ „ 

x „ złot 200 złr. 57, 
Węg. gal. Łupków. 200 ,  B 

x x x  O. Em. 200 x * 
x Nordost.. . .  300 ,  *
» ,  złotem 203 .  „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 zb. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
x Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt zb. 5
K redytowe.......................  100
Insbruku........................... „ 20
Krakowskie.......................„ 20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyżą austryaok. „

x x węgierskie ,
R u d o lfa ........................
Salzburskie...................
8 t  G e n o is ...................
Stanisławowskie . . , "

120 25

10
6

10
20
42
20

100 25 
99 50 
95 — 
95 -

Waluty.
Dukaty ważne 
90-fraskówki

83 —
89 50

192 60 193 -  
144 25 145 25
117 80 118 30 
,100 —  101 —  

100 20101  —  

100 — 100 50
118 -

121
150 20 151 -  
141 —1141 50 
29 40, 29 80 
6 80 7 -  

185 —
23 —
22 -  

54 -  
16 75 
11 —

19 50
24 50 
61 —
27 50

5 57 
9 30

185 50
24 
22 50 
55 
17 25 
11 50 
20 50
25 75 
63 — 
29 50

5 59 
9 32,

Imperyały rosyjskie . . . 
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli

Lw ów 16 października.
Akcye Banku hipot. gal. 200 zb. 
5% Listy Banku hipot. niepr.

4'/'% * " '  Prem'
47.7, Banku iraj. galic. 51-Ietn. 
47, Listy zast Tow. kred. ziems.
47# x x x x 41-letn.
47, „ „ „ „ 52-letn.
47, „ „ „ * 56-letn.
57, Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal.
47.7, Obligi pożyczki krajowej

16 października.

67, Listy zastawne ser. I . .
X X  X X V o

47, X likwidacyjne . .
67, * warszawskie ser. I

» » .  m
» X X IV

piso* ł« d ą j '

11 71 11 76
57 70 57 75

123 50 123 75

305 — 308 —
100 40 101 10
108 — 108 70
98 40 99 10
98 40 99 10
97 - 97 70
95 — 95 70
99 30 100 —
94 — 94 70

104 — 104 70
101 — 101 70
98 10 98 80

rtb .kqp m bA osf

100 90
— —100 25
_ — 97 50
____ 101 75
----- 101 25
— — 100 40

ter w  K L r a b c w l c ,  S t j B e k  1 . S O .  
_  * ZIn s i Ss  z  p n u l i i y ł  i t k i l M z i l a  t l ę
w r t t i ę  p ssz t®  k u  t a j l t z i R l a  p r tw lz y l
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K. und k. R eichs-K rieg s -Ministerium. (2328)
Z a Abth. 13, No 1919 von 1891.

K i m d m a c l i i i n g ' .
D as R e ich s-K rieg s-M inisterium  beabsichtigt, die in dem angefllgten Verzeich- 

nisse benannten G egenstande im W ege der allgem einen Concurrenz sicherstellen, 
w est alb znr Einbringung sobriftlicher Offerte hiemit einladet.

Die Offerrenten babea Folgendes za b eacb ten :
I. Es w erden nur osterreicbische und ungarisehe Staatsbtirger berticksichtigt, 

dereń V ertrauensw urdigkeit uad Leistungsfahigkeit ausser jedem  Zweifel steht und 
zw ar in erster Linie jene, welcbe die (fferirten Gegenstiinde in ihren Etablissem ents, 
die in den im R eichsratbe vertretenen Konigreiehen and L andem  oder in den L an­
d em  der koniglichen ungarischen Krone sieli befioden milssen, ans inlandischen Ma­
terial seibst zu erzeugen vermogen.

II. Die Offerenten haben lhre Soliditiit und Leistungsfahigkeit darch Zeugnisse 
nacbzuweisen.

Znr A usfertigung solcher Zeugnisse sind berufen:
1. rUcksichtlich der im Handels - R egister protokollirten F irm en : die Handels- und 

Gewerbe Kammern in dereń Bezirk die Firm en etablirt sind ;
2. bezilglich jen er Offerenten, welehe handelsgerichtlicb nicht protocollirt sind :

a) in den im R eichsratbe vertretenen KSnigreiehen und L andem : 
die politiscben Behbrden erster Iu stanz , in dereń Bereich der W ohnort des 
Offerenten liegt und

b) in den Liindern der k. ung. K rrn e : 
die nach dem W oknorte des U nternehm ers zustiiudigen landwirtsckaftlichen 
Bezirks Vereine.

Diese Zeugnisse w erden von den zu ibrer Ausfertigung berufenen Organen den 
Parteien  nicht ausgefolgt, sondem  unm ittelbar an das Reichs - K rieg s - Ministerium 
gesendet.

D e Offerenten haben daber behufs A usfertigung eines solchen Documentes, bei 
der zustilndigen H andels und Gewerbe-Kam m er (der politiscben BehOrde I. Iustanz, 
dem landw irtschaftiicben B e2 irks Vereine) recbtzeitig das G esurh einzubringen , in 
w elchem :
1) der Vor- nnd Zuname (W ortlaut der F i r m a ';
2) der Geschiiftszweig und der W ohnort;
3) die zur Durebftlhrung der Offertverliandlung berufene M ililiir-B ehlirde;
4) der T ag  der V erhandlung und
5) die Q uantitat und die Q ualitat der Lieferungsgegenstiinde genau anzugeben sind.

D er B escheid, welcher au f dieses Gesuch den Unternehmern zukommen wird, 
ist sodann dem Offerte beizulegen.

III. D as Anbot beschriinkt sic h bios au f die im angefUhrten Verzeichnisse 
benannten Gegensliinde und zw ar kann es auf das Gesam m t - Quantum oder auf 
einen beliebigen Theil desselben lauten.

IV. Die siimmtlichen Gegensliinde milssen nach d e n , bei den Montur Depots 
zu Briinn, B udapest, Graz und K aiser-E bersdorf, dann beim Montur F ilial Depot zu 
C arlsburg zur E insicht liegenden gesiegelten M ustern, dereń Q ualitat ais das Mini­
mum desjenigen was gefórdert w ird anzusehen ist, geliefert werden.

Es steht den Unternehm ern jedocb fre i, wegen entgeltlicher Uberlassung von 
Mustern an die genannten M ontur-Verwaltungs-Anstalten, sich zu wenden.

In den Preisen, welche die U n te rn eh aer flir diese Muster zu entrichten haben, 
sind nebst den eigentlichen Beschaffungskosten noch 15%  Regiespesen inbegriffen.

V. Die Lieferung hat bis spatestens E nde Septem ber 1892 in vier gleichen 
Raten derart zu geschehen, dass von dem bestellten Quantum  je  ein Viertel bis Ende 
Miirz, Mai, Ju li und Septem ber 1892 zur A bstattung gelangt.

Das Reichs - K riegs - M inisterium behalt sich ausdrilcklich vor das Lieferungs 
Quantum eventuell zu verringern, oder aber es eventuell bis zur Halfte der bestellten 
Lieferungsm enge zu erhbhen, in welch letzterem  Falle der Offerent verpflichtet ist 
den M ehrbedarf innerhalb von vier Monaten nach erfolgter Bestellung zu liefern.

Eine solche M ehrbestellung kann  wiihrend des Jahres 1892 jederzeit stattfin 
den , und es gelten fllr dieselbe die gleichen Preise und V ertragsbedingungen wie 
flir die urspriingliche Bestellung.

VI. In  dem Offerte, welches nach dem dieser K undm achung angefugten For 
m ular zu verfassen ist, ist das M ontur-Depot, in welches geliefert w erden w ill, das 
Quantum und die Benennung der angebotenen G egenstande, der in Ziffern und in 
Buchstaben ausgedrlickte Preis eines jeden  G egenstandes und der Lieferungs Termin 
genau und deutlich anzugeben.

K ann die H eeresverw altung der Absicht des Offerenten bezliglich des Abstel 
lungsorte3 bei der Lieferungs - V ergebung nicht Rechnung tra g e n , so hat derselbe 
auch die Spedition in eine an d ere , oder auch in m ehrere Montur - V erwalt tings An 
stalten  au f seine Kosten und Gefahr zu bewirken.

Den L ieferanten wird iibrigens gesta tte t, die G egenstande an das ihren E ta ­
blissem ents nachst gelegenen Montur-Depot einzuliefern, dieselben dort visitiren zu 
lassen und sodann gegebener Falls au f ihre Kosten und G efah r, an die librigen 
M ontur-V erw altungs-A nstalten  zu libersenden.

VII. Offeriren m ehrere U nternehm er gemeinschaftlicb, so haben sie im Offerte 
ausdrilcklich zu erk laren :
1. dass sie sich verpflicbten, flir die genaue Efiillung der Lieferungs Bedingungen 

solidarisch zu haften und
2. wer in ihrem  Namen in diesem Lieferungs - Geschafte m it dem Reichs - Kriegs- 

Ministerium zu verkehren bevollm achtigt ist.
Das Offert ist von alien U nternehm ern unter Angabe ihres C harakters und 

W ohnortes mit dem Vor- und dem Zunam en zu unterschreiben.
VIII. Zur Sicherung des Anbotes ist ein Vadium im B etrage von frinf (5) 

Procent des W ertes, welcher nach den flir die offerierten G egenstande geforderten 
Preisen  entfallt bei einer Militiir-Cassa (Zahlstelle) zu erlegen.

Das Vadium kann entw eder in baarem  Gelde, in H ypoteken oder in zum Cautions 
E rlage geeigneten W ertpapieren geleistet werden.

Pfand-Bestellungs- oder Biirgschafts-U rkunden kbnnen jedoch nur in dem Falle 
als Vadium angenom m en werden, wenn dieselben durch Einverleibung auf ein unbe- 
wegliches Gut gesetzlich sichergestellt und bezliglich der Offerenten aus Osterreich 
mit der B estattigung der betreffenden F inanz-P rocura tu r rilcksichtlich ihrer Annehm- 
barkeit versehen sin d , w ahrend die Offerenten aus den Landeru der k. ung. Krone 
bezliglich der B estattigung solcher U rkunden an den vom betreffenden C orps-C om  
m ando aufgestellten R echtsvertreter des M ilitar A rars sich zu wenden haben.

IX . D er E rlag  des Vadiums ist unter Anfllhrung des B etrages und der Be 
sehaffenheit desselben (Barschaft, W ertpapiere, U rkunden) in dem Offerte zu erwahnen.

Die D epositenscheine liber dasselbe sind gleichzeitig mit dem versiegelten Offerte, 
jedoch in einem gesonderten, gleichfalls gesiegelten Couverte (nach dem am Schlusse 
der K undm achung befindlichen Form ular) einzusenden.

Bem erkt wird, dass die couvertirten Offerte und D epositen-Scheine zusammen 
nicht in ein Couvert gegeben w erden dlirfen, sondern g e trenn t, jedoch gleichzeitig 
einzusenden sind.

W egen des E rlages des Vadiums haben die Offerenten rechtzeitig und nicht 
erst in den letzten T agen vor A blauf des O ffert-U berreichungs-T erm ines —  an  die 
betreffende M ilitar-Cassa (Zahlstelle) sich zu  wenden.

X. Die mit den am tlichen Bescheiden liber das Gesuch behufs ErlangUDg 
eines Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnisses belegten Offerte und die gleich 
zeitig jedoch gesondert beizubringenden D epositenscheine tiber den E rlag  des Va­
diums haben unm ittelbar und langstens bis 15. November 1891 , zwolf Uhr Mittags, 
im E inreichungs Protokoll des Reichs-Kriegs-M inisterium s einzulangen.

X I. Die in der Form  eines V ertrags Eutw urfes verfassten Detail-Bedingungen 
kbnnen bei den Corps - Intendanzen bei den im Punkte IV. angeflihrten Montur- 
V erw altungs-A nstalten , bei den Handels- und G ew erbe-K am m ern der bsterr.-ungar. 
Monarchie, beim Handels-Museum zu B adapest und beim ungarischen Landes-Industrie- 
Verein zu Budapest eingesehen w erden.

X II. Die Unternehm er haben im Offerte zu e rk laren :
1. dass sie die Lieferungs- und Contracts - B edingungen eingesehen und auch ver- 

standen habeD, und dass sie denselben sich vollkommen unterwerfen, ferner
2. dass sie die M uster der ausgeschriebenen G egenstande einer genauen Besichti- 

gung unterzogen und auch bezliglich des Materials, aus welchem dieselben erzeugt 
worden sin d , dann liber die Art und W eise der Confection sich eingehend in- 
formirt haben.

X III. D as Offert ist filr den U nternehm er vom Momente der tfberreicbung, 
flir die H eeres-V erw altung aber erst dann rechtsverbindlicb, w enn der E rsteher von 
der erfolgten G enehm iguug seines Anbotes dureh das Reichs K riegs-M inisterium  ver- 
standig t worden ist.

D er Offerent begibt sich des R liektritt - B efugnisses, dann der im § 862 des 
allgem einen bttrgerlichen Gesetzbuches und der in den A rtikeln 318 und 319 des 
bsterreichischen und in den §§ 314 und 315 des ungarischen H andels-G esctzbuches 
enthaltenen Fristen  fllr die Annahme seines Versprechens.

XIV. W ird ein Offeit nicht seinem vollen Inhalte  nach , sondern nur unter 
R estringirung des angebotecen Quantums oder P reises angenom m en, so hat der 
hievon betroffene Offerent nach Em pfang der bezUgliehen V erstandignng binnen flinf 
(5) T agen beim Reichs - K riegs - Ministerium die schrftliche E rk larung  einzubringen, 
ob er die Modifizirung seines Anbotes annim m t oder nicht.

Die modifizirte Genehm igung des Oft'ertes gilt seitens des U nternehm ers fllr 
angenommen, wenn derselbę innerhalb der flinftagigen F ris t die erwiihpte E rk larung  
nicht oder unbestim m t abgeben sollte.

W enn Iibrigens von den in einem Offerte cummulativ enthaltenen Anboten nur 
ein oder das andere Anbot angenom m en w erden sollte, so ist dies fllr den Offerenten 
sofort bindend.

XV. D ie Offerenten sind verpflichtet, nach der erfolgten ganzen , theilweisen, 
oder mit ihrer Zustim m ung modifizirten G enehm igung der A nbote, das fllr selbe 
entfallende Vadium au f den B etrag  der zehnprocentigen Caution zu erganzen und 
den Contract, von welchem ein Pare  au f Kosten des Unternehm ers mit den classen 
miissigen Stem pel zu versehen ist, abzuschliessen.

Sollte ein E rsteher sich weigern den V eitrag  zu un terfertigen , oder s llte er 
zur U nterfertiguog desselben —  uogeachtet der an ihn hiezu ergangenen Aufforde- 
rung — nicht erscheinen, so vertritt das g anze , theilweise oder mit seiner Zustim 
m ung modifizirt genehm igte Offert in Verbindung mit den vom U nternehm er einge- 
sehenen Bedingungen, die Stelle des V ertrages.

D as Reichs- K riegs -M inisterium  behalt sich die uneingeschrankte W ahl unter 
den Offerenten vor.

Den vorstehenden B edingungen in irgend einer W eise nicht entsprechende oder 
verspiitet eingereichte, sowie te leg raph isth  gestellte Offerte w erden nicht berUcksichtigt. 

W i e n ,  im October 1891. ____

( 5 0  kr. Stempel).
F o r m u la r  zum  O ffert.

An
das k. und k. R eichs-K riegs-M inisterium .

O ffert.
Ich N. N , w ohnhaft z u ..................... i n ......................... erkliire hiem it nachbenannte

G egenstande an das k. und k. Montur-Depot z u ..................... , in dem unten angege-
benen Quantum und zu den beigesetzten Preisen und Term inen vertragsm iissig liefern 
zu wollen.

P r e i s
Quantum Benennung

filr
m

Ziffern
in Buch­

staben

der angebotenen G egenstande fl. kr. fl. kr.

StUek ein StUck v4 14} i Marz ] 
Mai gj 

V4 ( Ju li «  
«/4 ' s  fS ep tem .)

Garnit. eine Garnit.

ete. etc. etc.

Ich bestatt'ge:
1. dass ich die Lieferungs- und Contracts B edingungen eingesehen  ̂und auch ver- 

standen habe, und dass ich mich denselben vollkommen unterwerfe,
fe rner:

2. dass ich die Muster der ausgeschriebenen Gegenstiinde einer eingehenden Be- 
sichtigung unterzogen und mich auch bezUglich deren M aterial und Confection 
genau informirt habe.

Ich hafte fllr die richtige Erfilllung m eines V ersprechens m it dem fUnfprocen-
tigen Vadium v o n .................... Gulden bestehend a u 3 .............. (Barschaft, W ertpapiere,
U rkunden) welches dem Lieferungsw erthe v o n .................... fl. . . . kr. en tsprich t, und
welches laut des unter abgesondertem  Couverte gleichzeitig eingesendeten Depositen- 
scheines bei der M ilitar-Cassa (Zahlstelle) zu N. erlegt worden ist.

Des am tliche Bescheid liber das Gesuch behufs E rlangung eines holiditiits und 
L eistungsfahigkeits-Zeugnisses liegt zu.

N ..................... , a m .......................................1891.
(Eigenhiindige U nterschrift (Vor- und Zunam eer) des Offerenten sammt 

Angabe seines C harakters und W ihnortes).

F o r m uIar z um C o u vert d es O ffertes.
An

d a s  k. u n d  k. R e i c l i s - K r i e g s - M i n i s t e r i u m
in

Wien.
Offerte des N. N. zum Lieferung 
von Bekleidungs und Ausrtistungs- 
Erforderuissen.

F o r m u la r  zum  C ou vert d es fa d m m s .
An

d a s  k. u n d  k. R e i c h s - K r i e g s - M i n i s t e r i u m
in

II ien .
Depositenschein U b e r..................fl . . kr. (Barschaft,
W ertpap ie re , U rkunden) zum Offerte des N. N. 
betreffend die L ieferung von BekleiduDgs und Aus- 
rlistnngs-Erfordernissen.

V erz e ic lin is
der sicherzustellenden Gegenstiinde.

Qualitat B e n e n n u n g

30 Garnitur
330 n

20 n
80 T)

570 T)
190 n

400 StUck

2.190 Paar
16.100 StUck

890 n

3.600
200 X)
170 J7
60 f9

20 11
40 31

650 Ti
580 n

80 31
230 Ti
200 Ti
420 T)

540 T)
400 31
330 31
290 n
380 Paar
740
210 StUck
200 13

1.130 31
12.200 31
2.300 33
2.800 31
2.090 Ti

770 n
100 n

2.400 n
2.900 D

17.000 Ti
2.900 Ti

100 n
4.400 n

70 n
1.700 Ti

20 33
400 Ti
750 13

75.000 Dtznd
33.000 1}
89.300 13
38.500 n

Pelzfutter zu

in Fellen zusam m engesetzt

U hlanen Czapka ohne
\  'S  ®i B 60

Adler m it Schuppenban- i oo x
dern ohne Rosshaarbusch f S1 s ca

adjustirte  H usaren-
<v.o00

1 i  at os O
Vac

C sako, ohne Adler, ohne
Rosen, ohne R osshaar­ I QC >• 

1 W ^
busch und ohne Schnur- 00 >H

1 na Pverzierung.

Pelzkragen und A rm elbesatze zu Pelz-U hlanken . 
Pelzkragen und Arm elbesetze zu D ragonen-Pelzen

D r a g o n e r - P e lz e n .............................
Pelz U h l a n k e n ...................................

A ttila Pelzbraum e 
„ Pelzfutter

SacktUcher aus b lau g ed ru ck tem  Baumwollstoffe flir Ker-
k e r s t r a f l i n g e ...........................................................................

unadjustirte S a t te ls i tz -U n te r la g e n ........................................
unadjustirte Infanterie Csako ohne Adler und ohne Rosen 

„ Jagerh titte  ohne Kopfschnur, ohne Embleme,
ohne F e d e r b u s c h ................................................................

Fez m it Q u a s te n ...........................................................................
kaisergelbe 
dunkelgrline 
krapprothe 
lichtblaue 
dunkelblaue 
krapprothe 
weisse 
dunkelblaue 
lichtblaue 
aschgraue
Helme mit Scliuppenbandera flir D ragoner 
Schirm einfassungen 
Kam m decken 
Kam m schienen 
Adler
Seitengabeln
adjustirte  Schuppenbander 
R osshaarbnschkettchen j zfl U h , a n e n  C z a p k a  
Adler ohne Nr. )
Adler m it Nr. zu H usaren Czako . . . .
Rosen zu I n f a n t e r i e - C z a k o .............................

„ „ H u s a re n -C z a k o ...................................
Ziffern oder Bucbstaben aus Pakfong . . . 
Panzerkettchen m it Low enkopfchen . • •
Jagerhut-Em blem e mit N r.....................................

n n n A d le r ..............................
Artillerie Richt A u sz e ic h n u n g e n .......................
Cavallerie S c h U tz e n -A b z e ic h e n .......................
Leibriemen-Sehlies;sen 
schw arze 
rothe 
schwarze 
rothe 
schwarze 
rothe
Federbilsche zu Jagerbliten  
Quasten zu F e s  
grosse 
kleine 
grosse 
kleine

zu Dragonerhelm e

I mit Rosen flir Artillerie
I

Rosshaarbusche | fUr H usaren

m it Rosen fllr U hlanea

weigse
neuartige InfanSerie-Kniiplen

die Preise 
sind zu of 
feriren fllr

G arnitur

1 StUek 
1 P aar 
1 StUck

n
n  
n  
r) 
r ) 

n
31

n
31

31

31

31

n
31

n
ii

1 P aar 

1 StUck
31

33

31

31

31

31

31

V

13

31

31

31

11
31

n
31

31

ID utzend
31 

n 
31

Qualitat

31

Paar
StUck

31
Paar
Meter

25.000 
10000

3.000 
400

2.500
3.000 
2.800 
1.060

219.000 
150 

19 000 
2.300
3.500 

350
5 000 
5.800
2.000 Garnitur 

800
500 „

1.000 Stuck 
3.200 Meter

17.200 
20.100 

300 
1.900
2.000

59.000
2.700 

800
2.550 

740 
530

4.500 
900

15.700
7.500

26.000 
500 
350 
250 
200 
200

2 050 
4.800 

31.800
6.700 
3.000

350

Stlick
n
31

Dtznd
StUck

11
Paar

StUck

B e n e n n u n g
die Preise 
sind zu of­
feriren fUr

26.700
110

25.000

90
1.000

100
4.400 

450
2.200

440
160
100
750

90
240
660

7.500
1.600
4.800 

600
2.300
8.300
1.800 

420 
660

4.130
560
320

2.400 
2,000.000

2.300

1.500 
1.600 
2 500
2.300

1000
4.000 

190
90 

240 
530

94.000
52.000

6.000
67.000 

50 
52

102 
700 
150

11
Paar
StUck

Garnitur
Stlick

31

Klgr.

m essingene Knopfe m it Nummerngrosse 
kleine

kleine | mes8' ngene Uhlanen-Knopfe ’ ' *
grosse zinnerne U h la n e n -K n U p fe ........................................
m essingene { 0 1 i y e n ................................................................
zinnerne ) ...............................................................
gefliegelte R a d e r ...........................................................................

g d b c f120 | G alsbinden ohne Tuchtappen
lederne Handschuhe .....................................................................
Czako-Borten fUr F e l w e b e l ....................................................

„ „ „ C o r p o r a te ......................................................
Feldwebel-D istinctions- , m it j V o r g to g s .......................
Bortchen von Seide ) ohne I .......................
seidene Armstreifen flir F r e i w i l l i g e ...................................
Anhiingschnure zu A t t i l a .........................................................

„ „ ) Pelz-Rocken und j schwarzgelbe .
„ „ ) Pelzublanken j lichtblaue . .

Achselschlingen zu Pelz R o c k e n .........................................
SchnUre zu Czako flir G e f r e i te ..............................................

„ „ ungarischen T u c b h o s e n ...................................
vierkantige A ttila-SchnU re..........................................................
gespaltene Leinenbauder zu S tru p fe n ...................................
S trupfenbaader zu C ziszonen ....................................................
AnhaDgschniire zu S ig n a lh o r n e m .........................................
scharlachrothe S ch U tzen ab ze ich en ........................................
grasgrUne „ ........................................
dunkelgrUne S teu e rm an n s-A b ze ich en ...................................
kirsehrothe A rb e its -A u sz e ic h n u n g e n ...................................
A ttila -R oschen ................................................................................
F ranzen zu P e l z - U h la n k e n ....................................................
Schnurverzierungen zu H u s a r e n - C z a k o .............................
J a g e rb u ts c h n U re ...........................................................................
In fan te rie -P o rteep en .....................................................................
Cavallerie „ mit L e d e r b e s a t z ...................................
altartige Absatzzeichen sammt N a g e l ...................................

N e ig b U g e l.....................................................................
R eitstangen ohne K incketten, ohne H acken . 
K incketten obne H a c k e n ........................................

lh iks8 1 8e*t 'S e K U nkettenhacken .......................
unverzinnte K nebeltrensen ..........................................................

B S tallhalter Anhlingketten ohne StrupfenstUcke
Infanteriespaten mit S t i e l ..........................................................
S triegel ohne H an d riem en ..........................................................
Deckelschalen zu Infanterie-Kochgescliierren . .
Kocbgeschirren sam m t Kasserolle a  2 Mann fllr

C a v a l l e r i e ...............................................................
Kochgeschirre a  2 Mann flir Infanterie und Jiiger 
K assenrolle zu K ocbgeschirren fUr Genie Truppe 
Feldflaschen aus em aillirten Eisenblech mit Korkstopfel

und Schnur ...........................................................................
ad justirte m essingene Schraubentrom m eln ohne Schliigel
beschlagene T r o m m e ls c h la g e l ..............................................
Gew e h rr ie m e n -S c h n a lle n ..........................................................

F e l l e ................................................................................
W in k e lre ife n .....................................................................
S a i t e n ................................................................................
Spannstabe mit S c h r a u b e n ........................................
Schliigel-Doppelhlilsen von M e s s in g .......................
E inbanghaken (T raghaken) ........................................

Compagnie-SignalhSrnern mit M u n d s tU c k .......................
Bataillons- „ „ „ ........................................
MundstUck zu S ig n a lh o rn e m ....................................................
T raggurten  zu Kocbgeschirren & 5 M a n n .......................
F e a ra g e s tr ic k e ................................................................................
P re rd e fu ss fe sse ln ...........................................................................
T r a n k in n e r ......................................................................................
beschlagene Pferde P f l o c k e ....................................................
Pferdekardatschen mit H an d riem en ........................................

ohne „ . . . . . . . .
Sattelsitzleder in rohen Rindshiiuten ausgezeichuet . .
Sattel mit Stablzwofeln den 1. G rossengattung . . .

n 2.
.  3.
„ 4.

IDutzend

1 P aar
1 StUck

»
1 Paar
1 Meter

n
n
17
77

IG arnitur
77
77

1 StUck
1 Meter

1 StUck

unver
zierte

.fr
ł-H -*-»o> m 

XX S
.25 a

dr
aa
c

n ii
31 31

13 31

31
31

31

31

ID utzend  
1 StUck

31

31

31

1 P aar

1 StUck
31

31

31

31

31

31

11
11

31

31

31

31

11

1 P aar 
i  StUck

31

31

31

31

31

11

n
n
31

31

31

11

31

31

IG arnitur 
1 StUck

31 
31

31

zum TraggerUste 1838

n n n
holzerne S klenniigel
eiserne „ ..........................................................
schw arzlakierte Rollschnsllcn ohne Dorn zum Kalbfell

Tornister M. 1888 ..........................................................
verzinnte N a d e l .....................................................................
schwarz ( ovale Schnallen 
lak irte  ) doppelknopfe 

schwarz lak irte  Doppelknopfe zum Vcrmieten zum T rag
gerllste M. 1 8 * 8 ................................................................

schwarz lakirte  Spannkloben ) zum P a tro n e n -.
„ „ E rsa t/federhaken  i  tornister . .

i Kappen jau s  gran mal-
^  ( Kaputi 6 ' ke (lirten H allina

' I  Leibel mit Armeln fllr Kerker- 
^  I W interhosen ) straflinge I ohne Springeisen
Me3singkapteln zu L eg itim a tio n sb la t'e rn .............................
H a n d s rh U tz e r ................................... - ........................................
gew irkte Leibeln j B a u m w o l l e ...................................

„ Ilosen \ ...................................

! m ontirtc Stocke fUr Battaillous Tam boure gelb i • .
Stochschniire fur Bataillons-Tam boure .............................
Zug8laternen mit Tragholzen zum 8 mm. R epetie-gew ehr

„ „ T r a g r i n g e .....................................................

1 kilogr 
1 StUck

n
31

31

r

31

31

11

31

31

31

31

31

11
n
31

31

31
»
11
33

Fotograficzne
studya z modeli.

L icjne k s ię lk i n iem ieck ie, francuskie, angiel­
sk ie . W iele nowości. K atalogi franc i angielskie  
10 c. P rzesyłk i na próbę dowolne. A .  l t i e c k -  
■ n a n n , 1 4 u n n l v e r l i i « ,  A i n i l e r f l a i n  w Ho 
landyi. Porto od listów  10 ct. (1967-24-45)

ZARZĄD DOBR BIERZANOW
poczta Bierzanów, sprzedaje swoje z dos­
konałości znane ziemniaki stołow e
z odstawą do domu po 4 zlr. korzec czyli 
100 kilo. (2252-6-8)

5‘O
a<D

*C?

NI

<D
N

E
<x>

NCO

Do Szan. P P . Gospodarzy wiejskich.
Ponieważ posiadamy znaczniejszy zapas

sieczkarń bębenkowych,
które chcemy wyprzedać, przeto zniżyliśmy znacznie ich cenę i sprzedajemy 

pojedyncze  sztuki  na miejscu w e  fabryce
po 25 zlr. w. a. 3 1

z a  za l iczką.
Odprzedający, którzy biorą w iększą ilość, otrzymają według ugody 

x « a c z n i c J s x y  o p u s t .  Ponieważ na te sieczkarnie właśnie rozpo­
czyna się pora, przeto prosimy o łaskawe liczne zamówienia. (2247 2-6) 

W szystkie sieczkarnie są nadzwyczaj mocno i trwale wykonane, 
niechaj więc nikt nie opuszcza tej sposobności korzystnego zakupna.

V itie z , S o lk a  A  Co.,
Fabryka machin g o s p o d a r c z o - r o l n i c z y c h ,  odlewarnia ż e l a z a  

i fabryka pomp w P r z e r o w i e  na Morawach.
ł  T"'y~T  T T  T T T f  t  > * * f T T T T T T  Y
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Oeslerreichisch-ungarische Finanz-Rundschau.
Pism o to wychodzące raz lia  tyd zień  podaje publiczności wszelkie wypadki na targu papierów z całą uwagą i przedstawia je w ob jek tyw n y  sposób. Tym sposobem k a p lia lts ta  i p o sia ­

d a cz  p ap ierów  ma sposobność dokładnego poinformowania się o wszystkiem , co wpływa na jego własność. S p ek u lan t zaś może znaleść wskazówki właściwego postępowania. W ypadki na wielkiem polu targu 
papierów mają tak ogólny interes, że wyczerpujące przedstawienie stosunków ma dla każdego swoją wartość.

Licząc na wielkie rozszerzenie pisma , “ cena ustanowioną została za abonament roczn y 52 obszernych Nrów I z łr . Podpisana administracya chętnie każdemu interesującemu się tern przedsiębiorstwem pośle
N ra próbne darm o i o p ła tn ie . . . .  , _ . . .. (2017-1-)

A d m i n i s t r a c y a  d e r  „ O e s t e r r . - u n g a r .  F m a n z - R u n d s c h a u  ,
w Wiedniu. 1. Hezirk, Wallnerstrasse Mr. 11.

Nakładem moim wyszła co dopiero ciekawa 
i pouczająca książka:

; t e j ,
zawierający treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych stosunków i po­
działu politycznego. Dodana krótka wiadomość 
o Czechach i Rus nach. Ułożył Józef Chociszew­
ski, 283 str., na pięk. papier/e, 59 rycin i 8 mapek.

„Podręcznik" je s t napisany zajmującym stylem, 
a choć przeznaczony przeważnie dla ludu i mło­
dzieży, może jednakże być pożytecznym także 
dla wykształconych osób , gdyż zawiera wiel - 
niezranych a ważnych szczegółów, mianowicie 
obfituje w najnowsze daty statystyczne co do 
ilości mieszkańców, w yznań, oświaty, rolnictwa, 
przemysłu i handlu.

O wydawnictwie tern wyraża się bardzo po­
chlebnie prasa polska.

Cena za 1 egz. razem z przesyłką 1 złr i za 
egz. z koloiową mapą ozdobnie oprawny 8 złr. 
z przesyłką franco Zamówienia można w zna 
czniejszych księgarniach lub u wydawawcy p( d 
adresem: (2256-3-4)

K. Kozłowski, Poznań, nl. Dłnga 8.

POSZUKUJE SIĘ Z A R A Z  NA WIEŚ

k u c h a r z a
nieżonatego. — Zgłosić się pod Nr. 18 
przy ulicy św. J a n a .  (2303-3-3)

Medal srebrny c. k. Ministerstwa handlu 
na wystawie krajowej w Krakowie 1887 r.

MAGAZYN FUTER
Jl

w  K r a k o w ie ,  
ul. G rod zk a  I r .  14  i lb

(założony w r. 1825),
p o le c a  w wie lk im w y b o r z e  go towe  f u ­
t r a  m ę s k i e  i d a m s k i e  n a j ś w i e ż s z y c h  
f a s o n ó w ,  ro tundy ,  g a rn i tu ry ,  c za p k i ,  
ko łpak i ,  z a r ę k a w k i  do p o low an ia  itd.

Pracownia przyjmuje zamówienia, 
oraz wszelkie reparacje i uskutecznia 
takowe punktualnie po cenach umiar­

kowanych, 
jp^* Ka s k ł a d z i e  utrzym uje  
m alerya ły  na w ierzchy m ęskie  
i dam skie z najpierw szycli fa ­
bryk francuskich, angielsk ich  

1 krajow ych. (2313-3 6)

Medal bronzowy wystawy rękodzielniczo- 
przemysłowej w r. 1870 w Krakowie.

Dyskont bankowy,
kredyt akceptow y dla stow a­
rzyszeń i rzetelnych  kupców
jod przystępnemi warunkami. — Oferty 
>od G A. 245 przyjmuje Rudolf Mosse 
v Magdeburgu. (2241-2-4)

Najlepsze i najtańsze opalanie
przez słynnie znane

firmy

R. G e b u r t h ,
c. k. nadwornego maszynisty,

W ien, V II., K a iser  s tr . 
A r . 71.

E m a l i o w a n e  p iece  kaf lo­
w e ,  r e g u l a c y j n e  kominki ,  
kuchn ie ,  p r z e n o ś n e  kaf lo-  

w a n i e  ś c i an .
Cenniki bezpłatnie.

(2030-9 18)

Koniak Kurni]
FINE CHAMPAGNE 
PP. MATIGNON & Cie

w m ieście C ognac.
P r a w d z i w y  k o n i a k  z e  sławnych 
winogron w departamencie Charente 
we F r a n c y  i,  przyjemny w smaku, 
silnie wzmacniający dla osób wąt­

łych i osłabionych.

W K rakow ie w składzie win 
p. Anton. H aw ełk i i w aptece 
p. W iszniew skiego: we Lwo­
w ie w cukierni Hausera 1 Bie- 
nieck iego  i w hotelu Euro­
pejsk im . 12234-23 24]

n . M H  «r

X  1

X

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
ulepszonych ogniotrwałych tektur

DO KRYCIA DACHÓW
S .  S z e l i g i  -  Ł y § z k l e w l c z a ,  I n ż y n i e r a

we LW OW IE, ul. Korytna L. 13,
poleca:

A C C A I  T  rln C l  I k i n  A M C k lT H I A I  dla izolowania murów od w i l g o c i  
A O r A L I  0 0  r U n U A I I I C N  I U f f  kładziony na fundamenta w gorącym 
stan ie , ELASTYCZNE IZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków do krycia dachów n lo n  lO m. □ od 9  złr. &• c. do S złr. SO c.

LAK ASFALTOWY do konserwacyi dachów tekturow ych i dachówkowych; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ m a s ę  k a u c z u k o w ą .
Oamazft asfaltem , jako  jedynym  środkiem znanym dotąd w budownictwie, najbar­

dziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
$jEfT~ Niszozy zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
oraz reparacye tyohże. Metr Q  od 50 do 75 centów. [2128 83 100]

D łu go le tn ią  trw a ło ść  p o ręcza  się.

jS/ĘT~ Ostrzega się przed naśladowaniem!
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestraw ność).

Wyborny środek w palenia żołądka, nieżytach źoładka, nie- 
re iga lar nem trawienłn wogóle. 12235 17-22) 

Składy we wszystkich handlach wńd mineralnych, aptekach 
i składach towarów aptekarskich.

D y re k c y a  zd ro jo w a  w  B llin le (w  Czechach)•

F r a n c .  J a n  K w l z c l a 9
c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca.

P ierw szy  i najdaw niejszy zakład w  Austryi dla w yrobów  w eterynarskich . > ^ y >
O dzn aczon y 12 m eda lam i, 6  d yp lo m a m i honor, i  u zn an iam i.

Kwizdy wyłącz, uprz. płyn przywrotczy.
W ODA DO M YC IA  D L A  K O  A l.

Od SO lat z najlepszym skutkiem używana w kilku nadwornych masztaiar- 
niach i w większych stajniach cywilnych i wojskowych, dla wzmocnienia przed 
1 po wielkich znojach, w wykręceniacli, zwichnleniach, sztywności ścię­
gien i t. p , czyni k< nia zdolnym do znakomitych działalności w trenowania. 

S T  CKWA JKDKKJ FŁAOKUi złr. 1*410.

Kwizdy o s t r e  w c i e r a n i a  ( B l i s t e r ) .
1 słoik 2 zlr.

Kwizdy b a l s a m  kreo l inowy.
1 puszka 1 złr. 10 cent.

Kwizdy t y n k t u r a  ż ó ł c i o w a .
1 flaBzka 1 złr. 50 cent.

Kwizdy m a ś ć  p r z e c i w  pa rch o w i .
1 słoik 1 złr.

Kwizdy kit n a  kopy ta ,  i  laska 8o c. Kwizdy m ydło  s io d ło w e .
1 puszka 1 złr.

Kwizdy p r o s z e k  s t r z a ł k o w y
U kopyt .  1 paczka 70 cent.

Kwizdy m ydło  do m y c i a  z w i e r z ą t  
do m o w y c h  po 1 złr. 60 c., 80 c , 40 c.

Kwizdy w a z e l i n a  n a  kopy ta .
1 puszka 1 złr. 25 cent.

Kwizdy p r o s z e k  o d w a n i a j ą c y
w skrzynkach po 1 złr. 40 c., 2 złr. 40 c.

Prawdziwe tylko z powyższym znakiem ochronnym do nabycia we wszyst 
v aptekach. Hurtownie we wszystkich składach aptekarskich. y

Codzienna rozsyłka pocztowa przez podpisany główny skład
A p tek a  obw od. w  K orn elibu rgii

pod Wiedniem. [654 4 5]

P r a w d z iw ą  n ie fa łsz o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
1 c. k. wył. nprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan H am pf & Mohne, Schoiilinde)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1494-197 •)
I prHs/H zlę dokładnie uważać na adres. “V I

Christofle C,e- w  W IE D N IU ,
I., Opernring Nr. 5

c* i  k ,  nadworni dostawcy* (Heinrichsliof)*
_  najpierw sze odznaczenia na w szystk ich  w ystaw ach  powszechnych .

Ciężko posrebrzane sztucce i przybory sto ło w e  w szelk iego  
rodzaju, szk a tu łk i na wypraw ę, serw isy sto łow e, do lier-

baty i kaw y, zastaw y  
ta k  s k r o m n e ,  j a k  naj  o z d o b n i e j  sze .  

f  \  Szczegółow e p r z y  h o ry  (612-12 28)
1  i  dla hoteli, restauracyj i kawiarń, tudzież dla pensjonatów,
I  J  klubów, wspólnych stołów oficerskich i dla okrętów.
N fiw  Nakład srebra jest na każdej sztuce stemplowanym i cała firma

' : | CHRISTOFLE. i poboczny znak fabryczny.
Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.

U
12 ł y ż e k .........................złr. 17'
12 widelców . . . . „ 17*—
12 n o ż ó w ....................„ 17*—
12 widelców na wety . „ 15*—
12 nożów na w ety . . „ 15"—
12 łyżeczek 9 '—

12 łyżeczek do czar. kawy złr. 7-—
1 ch o c h la ...............................   5’30
1 c h o c h e lk a ..........................  3'20
1 łyżka do ja rzy n . . . „ 4- —

12 sztućców . . . . . .  8-25
1 widelec wielki . . . „ 1'50

K o s z t o r y s y  i i l l u s t r o w a n e  cenn ik i  d a r m o . J

Ocele H na kopyta (patent Neuss)
jedynie praktyczne na g ładkie drogi.

Z a w sze  o s tre!!  Z łe  s tąpn ięc ie  n iem o ieh n e!!
Cenniki z mnóstwem świadectw darmo i opłatnie. — Posiadacze patentu i jedyni

fabrykanci. (2113 3-22)

L e o n h a r d  d  C o . ,  Berl in NW, 3 S c h i f f b a u e r d a m m  3.

J. Heitzmann i S ju
c. k. n a d w o r n i  f a b r y k a n c i  f o r t ep i anów  

w  W ied n iu , I ., P ark rln g' Nr. 18
naprzeciw Cursalon.

Miniony od 450 złr. wzwyż. Pianina od 400 złr. 
wzwyż. — Cenniki na żądanie opłatnie. (2254-5-6) 

Firma istnieje od r. 1839.

N o w o ś ć .

Pióra Gross -Wien
(2034-2 6)

A r . 3 3 9  E F  <J* F.

B a r d z o  t r w a ł e ,  p r z y j e m n e  e l a s t y c z n e  p ió ra  b iu r o w e  i k o r e s p o n d e n c y j n e ,  
z  n a j l e p s z e j  s ta l i ,  s z a r e ,  w p ięknych  kolorow.  p u d e ł k a c h  po 12 tu z inów .

C A U L  K U H N  «&  C "  w Wiedniu.
Do nabycia we w szystkich handlach przyborów piśmiennych.

L. LUSERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środek  
na odgniotki, odparzen ia , t. z. a 
tw ardą skórę na podeszwach &  
i piętach, na brodawki i

& V
Liczne 

podzięko- 
wania są do 

^  f  przejrzenia 
w głów składzie 

rozsyłknwym •
S c h w e n k ’s  Apoth
U H i l l l n i t W I r n .

~  Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o 

bok umieszczony znak ochron, i pod 
p is ; dlatego należy m. nie uważać i nic 

niew artające naśladownictwa odrzucać.

wszelkie inne tw arde 
narośla skórne. 

Skutek poręczony. — .
Do nabycia 

w a p t e k a c h . ^ ^ - ^ r
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o n  SO lat LAT UKWAKK.

Bergera l e czn .  M 1 D L O  l l O Ł O U C O H £ .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na
w s z e l k i e  w y r z u t y  s k ó r n e

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież nu 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
smołowcowe zaw ńra SOyt smołowca dnewnego i wyróżuia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami suiołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fałszoManiami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
towcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  sm o ło w c o w o -s ia r c z a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich M I E Ć ZYBTOŚCI 

CEBIT, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież ja to  niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35y4 gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m ydło  sm o ło w co w e .
Cena sitak i każdego gatnnka 35 cnt. wraz x broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190.

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Bydło hen- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw w ypryskom ; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako  mydło odw aniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igilwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (SA c.) i mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farm a­

ceutycznej w Wiedniu 1HM8 roku.
Układy w Krakowie mają pp. aptekarze W. R edyk. W. B orkow ski, E. Btockmar, 

K. W iszniewski, F. Sobierajski, R. W ilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. G atty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. K arpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubow ski, W. F ilipek; w Starym Sączu J. M acudziński; w Chrzanowie F. W łocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w iyw en J . H erdliczka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku 
rowski; dalej we w szystkich aptekach galicyjskich. (648-29-30)

K W I A T Y ,
drzewka, krzew y, w ieńce, wy- 
sprzedaje z powodu parcelacyi 
ogrodu S trzeleck iego, po bar­
dzo n isk ich  cenach. (2286-3-3) 

N ow akow ska, 
dzierżawczyni ogrodu Strzeleckiego 

w Krakowie.

WIELKI DOMt
w  K r a k o w ie ,

w ruchliwem miejscu, przyno­
szący czystego dochodu 8 od 
sta , a że jest na nim znaczna 
pożyczka banku krajowego na 
m ały procent, zatem od w y­
maganej gotówki 1 1 %  —  jest  
z wolnej ręki do sprzedania.

B liższa wiadomość w handlu 
p. L en erta . (2170-6 6)

N a j w i ę k s z y  i p i e r w s z y  k o n c e s y o n .

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„ P O M P E 8  F U K E B K E S "

Wesoła, ul. Kopernika 32, dom własny, 
F ilia: ul. Mikołajska Nr. 16,

posiada w wielkim wyborze T H I M S Y  
metalowe, niklowe, stalowe, z miękkiego 

drzewa i dębowe,
S A R  K O  F  A G I ,  

MATERACE i PODUSZKI do t rum ien ,  
w s z e l k i e  u b r a n i a  ż a ł o b n e ,  

K rzyżyk i, K rzy że  nagrobkowe, 
Pomniki kamienne, zawsze kilka Grobów 
murowanych, tak do odstąpienia, jak  i do 

wynajęcia.
Katakumby do składania ciała 

na Miecsystość.

W ielki w ybór U ieńców z  sztucznych,
ja k  i  ż y w y  h kw iatów ,

Szarfy z napisam i do wieńców .
Najpięk. karawany, tak  oszklone, 

jak  i nieoszklone.
Zaprzęgi do wyboru: konie białe 

lub karę.
R E M I Z Y ,  P O W O Z Y  P A R O -  I J E D N O K O N N E .

Wysyła lndzi w bogatych nnifurmach 
do asystencyi przy pogrzebach.

Zakład urządza pogrzeb^ od najwspa­
nialszych do najskromniejszych, w naj­
drobniejszych szczegóła h , rzeelnie, po 
bardzo umiarkowanych c< nach i ze ścisłą 
punktualnością. (21*5 4 5)

Telegramy: A. Szarrański w Krakowie, 
nl. Kopernika 32, Filia nl. Mikołajska 16.

Kompot z czerwonych borówek
w najlepszym znanym gatu  ku, w cukrze sma 
żony, wyborny, wysyła w 5 ko szklan. balonach 
(3*/4 litra) oplatanych za 2 złr. 60 et.., opłatnie 
za zaliczką W Gottstein aptek. Schónbaoh b. 
Eg. Bóhmen 2051-17-50)

e x tra

E
Carte d or

z Reims i Epernay w Szampanii
z n a tu r a ln y c h  w in o g r o n

doskonałego smakn.
Do nabycia w y łączn ie  

w piw nicach Grand Hotelu 
W go E. C h r o n o w  s k i e g o  
w K rakow ie. (1716-11-12)

Bal-
Raspi,

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jes t

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. * 
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. I  
prokurator uniw ersytetu w Wiedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zm ianie, nadaje mii w ła­
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się m łodzieńczą św ie­
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerw ienienia, w ygładza zm ar­
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną g ładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego słr. 1*50 za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą Br. LENCśIELiA UPO-1'HĆ.HK słoik BO ct. i Br. LkWOIKLA BYDŁA BEK7.BK 
za sztukę 60 ct. i 8S ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u W i­
ktora Redyka ap tek ., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl ap tek ., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w  drogueryi A. Haas. (2228-3-)
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Zx spokój duszy ś. p.

by/ego właściciela dóbr ziemskich Suchy 
i Ślemienia z przyległościami, fundatora 
kościoła parafialnego w Tarnawie dolnej 

obok Suchy, 
zmaiłego d. 20 października 1878 r., 

odprawi się

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele parafialnym, w Tarnawie  

dolnej obok Suchy,
we wtorek d. 20 października b. r.

o godz. 9 rano.

• | 7 V | | k  S tjH f n  bezdzietna, lat 31, o- 
w w  m m % W  f f  beznana z gospodar­

stwem wiejskiem i miejskiem, poszukuje miejsca 
za gospodynię. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
Ju li*  Piechocka, ul. Wielopole pod 
Sir. 5, w Hrakowle. (2343-1 2)

l a  d n i  Z a d u s z n e .
W cg  odzie m przeciw  cm entarza krakowskiego 

przyjm uje się wszelkie zamówienia na deko- 
racye grobów świeżtmi kwiatami i tp ., jak  
również iest wielki zapas wieńców suchych 
1 ś .riexych po cenie nadzwyczaj niski*j od 
40 cent. do 3 złr. za najpiękniejszy wieniec. — 

Poleca się łaskawej pamięci Szanownej P. T 
Publiczności (2 il6 -l-5 )

Zanąd ogrodów w Olszy, p. Kraków.
E. U kl.ński.

T y lk o  co  w y sz ła  k s ią ż k a  p. t.

Śmierć i jej nauki
w przykładach

przez (2271 6 0)

0. Fr. X. S chouppego ,T ow .  Jez.
z oryginała przełożył

W I .  O T .
NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. W ład. Miłkowskiego
w K ra k o w ie .

Cena egzempl. 50 cent.

Fortepian sp rzeda
nia przy ulicy K o l e j o w e j  pod Nr. 7

(2304 3-10)

N a j l e p s z e  

i najt ńsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.
O. L e d c r h o f e r  w P r a d z e

Brenntegaase S3.
C e n n i k i  d a r m o .  (2342 1 )

i DYflia r
Mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownych PP. 

Handlarzy na okoliczneść, iż urzędownie ustano­
wiony zostałem jak o  koa-isyoner mięsa w Pradze, 
a  zarazem donoszę, że objąłem za mała p o w n y ą  
od sprzedaży, kamisową sprzedaż wszelkiego ro 
dzaju bydła — zabitego lub żywego. Zobowiązuje 
się ni tylko uzyskać najwyższą cenę, lecz także 
przysłać zaraz gotówkę. Na żądania służę
centam i.
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urzędownie ustanowiony kom sy< ner mięsa i bydŁ  
w Pradze. Poatgaue Nr. 1Ó35.
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SKŁAD FUTER
F r .  C h ę c i ń s k i e g o

w Krakowie  
p rzy  ulicy G rodzkiej L. 18, na I. piętrze, 

dom z dwoma balkonami, 
na  w y s ta w ie  krajow ej krakow . 1887  r. o d zn a czo n y  

sreb rn ym  m ed a lem  p ań stw ow ym ,
u trzy m u je  w ła s n e g o  w y r o b u  
w ie lk i w y b ó r  fu ter  męskich i dam 
skich, miejskich i do podróży, futrzanych 
kołnierzy, zarękawków, czapek męskich 
i damskich, najświeższego fasonu, oraz 

skórek pojedynczych.
Przyjmuje wszelkie obstalunki dotyczące 

zawodu kuśnierskiego, które wykonuje sta 
rannie, sumiennie i na czas oznaczony, po 
najumiarkowańszych cenach.

Prowadząc swój zawód od 1872 r., po­
chlebić sobie mogę, iż swoją staranną i rze­
telną pracą zjednałem sobie ogólne zaufa­
nie swej klienteli. — Postanowiłem nadal 
w tymsamym kierunku pracować i być na 
usługi Szan. Publiczności. (1800-10-16)

F r. Chęciński.

WYROBY SPEGYALNE

PARFUMERYA

AU! VIOLETTES DE PARMĘ

ED.  P I N A U D
M y d ł o . . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIO LE TT ES OE P A R S IE
foen c ja  dla thustek. .  a u x  VIO LETTES DE PARSIE 
W o d a  m a le to w a . . AUX V IO L E T T E S  DE P A R S IE
P o m a d a  AUX V IO L E T T E S  DE P A R S IE
O le je k ................. AUX V IO L E T T E S DE P A R M Ę
P u d e r  r y ż o w y .  AUX V IO L E T T E S DE PA R SIE
K o s m e t y k i  AUX V IO LE TT ES DE PA R M Ę

87, Boulevard de Strasbourg, 37

(2040 2 )

P a p i e r  k lo s e to w y  1 5  c.
9 fscłiottw iener Papierfabrik,

»  W ien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(1415 4 0 )

Friedricha
MOTOR PAROWY
o sile 8 - l «  koni.

U znan y jako  n a j le p s z y  m o­
tor d la  drobnego p r z e m y słu  

i e le k tr . z a k ła d ó w .
W olne od koncesyi, nie, 
eksplodujące k otły  rurow e  

k a r ło w e  i  m a łe .
MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz. fabryka  

machin

Fried r ich  &  Jaffa’s  Nachf.
w  W i e d n i u .  I I I ,  H a u p t s t r .  9 0 0 .

Prospekt*, bezpłatnie. (386 17 21)

Nowości jesienne i zimowe
otrzymał w wielkim wyborze

nowo założony

MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATN

Józefa Neuweria i Syna
w Krakowie, Sukiennice 1 .1, obok cukierni, 

ja k o to :
M aterya ły  w e łn ia n e  czarne i ko 

lorowe, na suknie, okrycia i futra; 
C hustk i zimowe, P le d y ; (2185-4-5) 
B archany białe i kolorowe;
K o łd r y  flanelowe, K ap y , S ern  e ty  
F ira n k i, D y w a n y , C hod n ik i;  
P o ń czo c h y  i S k a rp etk i wełniane

Płótna,  Bieliznę s to łow ą;
S z y fo n y  i k re to n y  na koszule oraz 

na prześcieradła bez szwu; 
po najum iarkowaósiych cenach. 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

lapicersko-dekoracyjny
i  M a g a z y n  i n e h l f t

w K rakow ie p rzy  u licy Sławkowskiej 
pod N r. 1.

Polecamy nasz obficie zaopatrzony ma­
gazyn w meble stylowe i fantazyjne, do 
salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
buduarów, gabinetów, bibliotek itp.

Pokrycia meblowe z pierwszych fabryk 
krajowych i zagranicznych, materye je 
dwabne, wełniane, plusze, aksamity, kre 
tony i inne fantazyjne.

Portyery, firanki, story do okien, dy 
wany, łóżka żelazne, łóżeczka dziecinne, 
kolebki, wkłady do łóżek, m aterace, koł 
dry, koce, pledy podróżne, poduszki, pa­
rawany, japrńskie ekram iki, hafty, ma­
katk i, wazony i wszelkie inne przybory 
dekoracyjne.

Podejmuje się wszelkich urządzeń apar 
tamentów od najwykwintniejszych do zu 
pełnie skromnych umeblowań, jakoteż po­
mywania i przerabiania mebli i materacy, 

szpanowania, dekorowania i tapetowania 
jokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz 
wszelkich innych dekoracyj.

Przez powiększenie naszego magazynu 
mamy duży wybór mebli i umeblowań 
zupełnie wykończonych, tak , że u nas 
rzeczy zamówione zawsze w oznaczonym 
czasie dostarczone być mogą.

Przez długoletnią praktykę zagranicą 
wyrobienie stosunków z pierwszemi do­

mami fabrycznemi, mażemy zadowolnić 
Szanowną Publiczność tak pod względem 
starannego wykonania i dobroci materyału 
jakoteż cen i gustu.

Ciesząc się dotąd licznemi uznaniami 
ze strony naszej Klienteli, polecamy się 
i nadal łaskawym względom Szanownej 
Jubliczności. (2288 3-10)

Stachowski i Kiełpiński.

w 5 - kilowych koszykach pocztowych 
po 2 zlr. 60 c t . , rozsyła za zaliczką

Ul. A n a y  w W ie d n iu ,  II.,
2246-2 2) Taborstrasse 17.

W  P a r y ż u .

MA.GA.SINS DU

BEZPŁATNA WYSYŁKA
lustrów, ogólnego albumu zawierającego ryciny 

wszelkich nowych ubiorów na XI.VIOWĄ HO- 
W 1*2, na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZOT & Co.
w  P aryżu .

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró ­
żnych materyj składających kolosalne zapasy 
magazynów HRINTEMPI. D okładnie ozna­
czyć gatunek i cenę, ja k  również dokładnego 
wykonania zamówień.

'Wysyłka do wszystkich krajów.
W  aloumie znajdują się warunki dotyczące 

kosztów przesyłki i oclenia. <2036-4 4)
Tłumacze do w szystk ich  języków .

CENY FABRYCZNE — GWARANCYA 10 LETNIA -  SPRZEDAŻ NA RATY.
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NOWE FORTEPIANY OD 300 ZŁR. NOWE PIANINA OD 250 ZŁR.

PIERWSZA ZWIĄZKOWA GARBARNIA
w  R ZE SZ O W IE ,

któ ej wyroby znane <ą z jaknajlepszej jakości, sprzedaje po cena h fabry 
csnych: u ia s l r y k i  (skóry poJeszw,ane), w zelkie j u c l l t y  i  s k ó s  k  
c i e l ę c e ,  b r a n z l ó w k i ,  s k ó r y  n a  p a s y ,  b l a n k i  s z a r e

i  c z a r n e ,  s z p a l ty  i  t. p. (2166 4 3 ')

| HAR1A riKAI NN
|  Magazyn s t r o j ó w  i Zakład  w y r o b u  s u k i e n  d a m s k i c h  f

w  K R A K O  W I E , u lica św. A n n y  L . 3 , p ierw sze  piętro,
poleca na sezon Jesienny i zimowy,

materye wełniane na suknie spacerowe, wizytowe, angielskie, wierzchy na futra, 
płaszcze, żakiety i okrycia — jedwabne na suknie weselne, balowe, rautowe 

i wizytowe; wszystko w najlepszym guście i dobrym gatunku.
Wielki wybór

gotowych żakietów, płaszczów, okryć, rotund i innych strojów konfekcyjnych.
M T  G łó w n y  s k ła d  

oryginalnych gorsetów francuskich i wiedeńskich w różnych gatunkach i wiel 
kościach, w cenie od 5 złr. zwyż, — pończoch damskich jedwabnych, półjed- 
wabnych i fil d ’ecosse we wszystkich kolorach i wielkościach, — prócz tego są 
na składzie: kwiaty, pióra, koronki, wstążki, boa, balejozy, ryszki, hafty, ubra­

nia do sukien i wszelkie przybory należące do strojów damskich.
Z am ów ien ia  przyjm uje s ię  ty lko  z  w ła sn y c h  m a te r y a łó w . (2157-10 10)

\
JOZEF RUDNICKI w KRAKOWIE

poleca: (1997-7-)

w ie lk i w ybór najnow szych  jesiennych  
k raw atek  otl 3 0  ct. do złr. 3*50.

Młocarnie manheimskie ręczne i kie­
ratowe, lokomobile, pługi, extyrpa- 
tory, podskibowce, drapacze, młynki 
do czyszczenia zboża, wialnie Kobera, 
siewniki, młynki angiel. do mielenia 
zboża na mąkę, szrutowniki, gnioto­
wniki, prmpy do wszelkiego użytku, 
trieury, krajacze i szarpacze do bu­
raków, brony, sieczkarnie kieratowe 
i ręczne oraz sieczkarnie rznące słomę 

lub ząb koński od % do 10 cali długości, aparaty nowe do gotowania paszy 
dla bydła i do bielizny od 60 do 250 litrów, nowe łopaty amerykańskie do 
ziemniaków, maszynki do szatkowania kapusty, naczynia do mleka, widły ame­
rykańskie do siana, gnoju i buraków, oraz inne maszyny i narzędzia gospo­
darcze z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych — są do nabycia w składzie

(2156 4-8) .1. B .  P r i l w e r a  w Krakowie, ul. Floryahska L. 32. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦

£

Molla proszki SeidUckie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany jest orzeł i firnu

A. MOLLA.
Trw ały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszyćn eler- 
plenlnch to łądka I tr»e- 
wńw brzusznych . kurczach 
żołądka, zaflegm ieriu, ząatlze, 
chrontcznem zaparcia stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za- 
■tojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O I T R Z  K Ż K I I K .  lat tym proszkom obszerne wzięcie
w  Fałszyw e wyroby będ§ sądownie ścigane. “& &

Cena za p ieczę to w a n eg o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr . w . a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszystkich skaleczę 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkaoh i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.

T ylko  p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 
te  p o d p is  i zn a k  och ro n n y  M olla.

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
te  B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I p łac « prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienie w ątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka  z opisem  u życ ia  kosztu je  1 z lr . t e .  a.

łówny skład w ysy łek  u A. MOLLA, c. k. dostaw cy nadworn. Wiedeń Tnchlanben.
Jprasza się Szanowną Publiczność w yrain ie  żądać preparatów  M O L L A  i  li  tylko

te przyjm ow ać, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE F. Sobierajski apt., K. Śmieszek i D. Matula apt., K. W iszniewski apt., 
W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Gralewski apt., St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler 
apt., — w BRODACH K. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU 
J. W isłocki ap t., J .  R.hm.  apt , — w KOLBUSZÓWY Fr. Bemben ap t., — w KOŁOMYI Jz.n 
Sidorowicz apt., — we LW OW IE J. Beiser apt., S. R ucker apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek 
ao t., Kosterkiewicz wdowa. R. Jakubow ski apt., -  w NOWYM TARGU C. L arr, — w PODGÓRZU 
Józ. Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Schwarc apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński apt.. 
C. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. W ysoczański apt., — 
w STANISŁAW OW IE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR 
NOPOLU F. Jamrógiewioz a p t ,  E. Franz, — w TARNOWIE W. Mfildner i Spółka, H. W ierzycki 
Fr. Leszczyński, T. Soharff, T. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . W roński apt. (1363-41-53)

N lP  i l l  li#) ży°zy a0^ 'e udzielać lekcyi godzinę 
■l lCl l l lxCl dziennie, po 5 złr. miesięcznie. — 
Bliższa wiadomość: przy ulicy K a r m e l i c k i e  
pod Nr. 9 w podworcu. — Zgłosić się mo 
żna od godziny 3 do 5 po południa 

(1945 7-)

Młoda osoba
władająca biegle językiem niemieckim — 
poszukuje miejsca za pannę, do zarządu 
domu lub do towarzystwa. Posiada chlu 
bne świadectwo z la t 8 z  jed n eg o
dom u. —  Wiadomość z grzeczności u p. 
Tomaszewskiej w Krakowie, ul. Zielona (

(23'15-2-3)

*  u l ic y  S z e w s k ie j  
przeniesioną została

1 I R U K A M I A
- A.

n a  łój*
ulicy K arm elickiej

do domu Wgo Goetza.
Drukarnia zaopatrzoną została 

w nowe maszyny pospieszne, które 
poruszane będą motorem gazowym 
i w najnowsze kroje czcionek, aby 
módz najwybredniejsze wymagania 
Szanowej Publiczności zadowolnić, 
wykonując szybko, czysto i po ce­
nach umiarkowanych. (2184-4 5)

Włodzimierz C. Angelus
( d a w n i e j :  F.  B R U N O  H A H N

w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
poleca:

Nowe, patentowane, bardxo trwałe listw y  
do sukien damskich, podszewki, organtynę 

mnszlin i guziki;
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDWABNE 

P a ra so le , p a ra so lk i, k r e sk i 
i  w e lo n ik i;

J e d w a b i e  kordonkowe do w yszyw ania  
sukien; (2323 29 )

O R Y G IN A L N Y  F R A N C U S K I
C o g n a c

k u r a c y j n y ,  utrzymuje na składzie 
apteka „pod białym Orłem“ (2258 5-26)

A. Siedleckiego w Krakowie
Najlepsze źródło sprowadzania bardzo łago­

dnego gruboziarnistego 91 r. rosyjskiego 
I * 1 kilo 8 złr., kilo 4 złr.,
l / Q U U | n p i |  za gotówkę lub za zaliczką.

L. Freund w  Wiednia,
(2033-11 53) I . ,  H e r r e n g a s s e  Mr. lO /c .

Bardzo obfity wybór
m o d n y c h  w a c h l a r z y

O 3
T3 O -O >» *

O13

I
O Npa pa
2-  &  cr cs

i
posiada fabryka wachlarzy

J o s .  W e r t l i e i m e r
w W ie d n iu ,  I., Opernring N r .  7 , 

Illustr. cenniki darmo. " 9 1 3
(2029 3 12)

Wody mineralne i naturalne.

A dm inistracya: w P aryżu , Boul. Montmartre 8.
URAWIIK. KRILLK. Choroby lymfa- 

jycznej organów traw ienia, zatory, w ątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HOP1TAŁ. Choroby organów trawienia, 
ooiężałość żołądka, brak apety tu , upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

CKŁKBTIMS. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [753-19 20] 

MAUTłCItWlC. Choroby krzyża, pęche­
rza , żwiru w moczu, cukrzycy i białka.

^ < |< l n ć  nuleay, aby nazwiiho źró­
d ła  znajdowała alę na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i K onst. W iszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J . W entzla, W . Goldwassera i Józefa 
G oldw assera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Objęcie handlu.
Istniejący przeszło 50 lat słynnie znany 

landel łakoci, win i owoców południowych
w W ied n iu , I I . P r a t e r s t r a s s e  * *

/.uni I ta lle n e r “ Cii. IVrlroni —
jrzeszedł na moją własność — staraniom 
więc mojem będzie utrzymać dawną sławę 
tej firmy. Skład towarów zupełnie u?orto- 
wałem i polecam na obecną porę włoskie 
winogrona kuracyjne i najlepsze owoce ty­
rolskie w pocztowych skrzynkat h, tudzież 
lerbatę, rum , koniak, najlepsze łakocie 

wina. (2274 4-4)
Codzienna rozsyłka za poręczeniem.

ranciszek Muller dawniej Ch. Pedroni 
„zum ltaliener“ 

w Wiedniu, II., Praterstrasse Nr. 18.

Wielka n iespodz ianka!
Upoważniony zostałem pi zez znacznego fa 

brykanta walczącego z kłopotami pienieżnemi 
do sprzedania za każdą cenę całego zapasu 
3 2 .0 0 0  w sp a n ia ł., w ie lk ich , 
gru b ych , m od n ych , tr w a ły c h  

i c ie p ły c h

okrywek (szali)
ze zn a k o m iteg o  szew io tu  z i­
m o w eg o , 2  ło k c ie  d łu g o śc i,  

2 ło k c ie  szero k o śc i,
z ciężk. krętemi dlugiemi frendzlami, w każdej 
dowolnej barwie. Ponieważ te p rzep jszne szale 
kosztowały dawniej 3 złr. 25 c., przeto każda 
pani będzie niezawodnie zadowolnioną dostać 
go obecnie
■ C  z a  1 z ł r .  5 0  c t .  ' H

A więc: każdy szal kosztuje tylko 1 złr. 
50 c., tuzin IG złr.

Prócz tych zimowych szslów je s t jeszcze 
w zapasie także około 8 0 0 —9 0 0  pysznych 
deseniowych

wielkich chustek jedwabnych,
wielkich na 1 łokieć, we wszelkich barwach 
do użycia jako wspaniałe damskie chustki na 
głowę lub szyję i szale, po cenie z * r .  1 - 3 0  
(dawniej kosztowały po 3 złr.)

Następnie 3 0 0  tuzinów Jedwabnych 
chustek do nosa we wszelkich barwach, 
6 sztuk za 3  złr.

Zamówienia za zaliczką uskutecznia upo­
ważniona firm a: (2302 1 6)

Wlnter-TUcher en *ros I.ager
FEKETE,Wien,Y,Hnndsthnrmerstr. 28/52.

Zakład ś. Józefa dla osieroć, chłopców
w Krakowie, ul. Karm elicka L. 70,

poleca na obecną porę: Szczepy owocowe: 
jabłonie, grusze, śliwki i wiśnie etc. sztu­
ka od 50 do 60 ct., dziczki jabłoni i grusz 
trzechletnie 100 sztuk 1*50 ct., 1000 sztok 
12 złr; agrest i porzeczki sztuka 8 ct., 100 
sztuk 7 złr.; Krzewy ozdobne: Thuje, ży­
wotnik do ubrania grobów od 1 do 2 me­
trów wysokości, sztuka 75 ct. do 2 złr., 
inne zaś, jak : jaśmin, deutzie, spirea etc. 
10 do 20 ct. za sztukę; za sto rozmaitych 
12 złr. Cebulki kw iatow e: hiacyntów do 
doniczek 15, 20 i 25 ct. za sztukę; do 
gruntu 10 ct. sztuka. 7 zlr. 100 sztuk; tuli­
panów 5 do 8 ct, za sztukę, narcyzów do 
gruntu 100 sztuk 1 złr. Sadzonki: Viola 
odorata, fiolki, tak pełne, jak  i pojedyncze 
do pędzenia 100 sztuk 1 złr. Viola tricolor, 
bratki już w pełnym kwiecie i tylko z wiel­
kim kwiatem do ubrania na teraz i wcze­
sną wiosnę do ogrodów i grobów za sto 
sztuk złr. 2-50, za sztukę 3 ct. (2212-5 8)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
MAGAZYN MOD X

♦IBJ

X

w Krakowie, Sukiennice L . 19, 
polecaj (2115 10-12) 

na sezon jesienny i zimowy

w w ielkim wyborze,
pióra strnsie i fantazyjne, kw iaty  

paryskie, modne woalki, 
oraz w sz e lk ie  n o w o śc i w za­
kres tnalety damskiej wchodzące.

Zamówienia na suknie damskie
przyjmuje, wykonywując takowe w jak - 
naj Krótszym czasie, z gustem i elegan- 
cyą , po cenach umiarkowanych.

MODELE PA R Y SK IE .

Deutscher Unterricht:
Gespriiche wahrend der Spaziergange m it K in­
dera ; Nachhilfe fllr St hlilerinnen und Schiller 
hoberer Leł ransta lten ; Fortbildung Erwacbsener 
in Fxchwissenschaften, L iteratur u. s. w .- Vor- 
bereitung Einjahrigfreiw illiger; Vovbereitung fur 
deutscha cohere L ehrans'a lten ; Durchsicht druck- 
fiihigcr Arbeiten. (1907-10)

B. Michael, ul. Kopernika 4.
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Mćtdrye suk ienne
na każdy cel, tylko trwałe, 
dob*e, prawdziwe i  tanie — 
rozsyła także pryw atnym  na 

„  jesień i z im ę  s k ła d  o. k. fabryk  
*  m ateryj su k ien n ych  i tow arów  

z  w e łn y  ow czej

M o r i z  S c h w a r z ,
Zwittan (nachst Brfinn) Mahren.

W szelkie gatunki sukna na 
m undury i w y ło g i. — Pakłaki

■S S.25
US'S  
*  s  «

le tn ie , m aterye  p a k ła k o w e  dla 
le śn ic z y ch  i tu rystów , n ie p r z e ­
m a k a ln e. (1732 9 20)

R ozsyłka za  zaliczką.

l s  *-o "O  — s*io 
■£ o m

O la pp. m ajstrów  k raw ieck ich  p oży cza m  n ieo -  
p ła tn ie  n a jk o m p le tn ie jsz e  zb iory  próbek .

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862  r., P aryżu  1867 r., W iedniu 1 873  r., 

P aryżu  1878 r.

Ma s p ła ty
fortepiana

d la  W i e d n i a  
i p r o w in c j i.

ortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej f-ottfr. Cramer, Willi. 
Mayer w Wiedniu, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350 złr. Pianina od zlr. 350 do 600 złr.
Skład fortepianów i zakład wypożyczania
.Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71.

(2295-54 100)

Cicionkami Drukarni „Ciasu.M Papier x fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Jótef Łakocińthi,


